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Nowa rola i zadania 
służby ekonomicznej
narady w Urzędzie Rady Minisir6«

Nie ma postępu technicznego bez postępu ekonomicznego 
— taki generalny wniosek nasuwa się z narady w sprawie 
roli i zadań służb ekonomicznych w gospodarce, która od­
była się w środę, 21 bm. w Urzędzie Rady Ministrów.
Obrady prowadził wiceprezes 

Rady Ministrów Eugeniusz 
Szyr. Wzięli w nich udział mi­
nistrowie i wiceministrowie 
resortów gospodarczych, przed 
stawiciele kierownictwa wy­
działu ekonomicznego KO 
PZPR, Rady Ekonomicznej, 
Komitetu do spraw Techniki 
oraz Komitetu Pracy i Płac, 
odpowiedzialni pracownicy Ko 
misji Planowania oraz zjedno­
czeń i przedsiębiorstw, a tak­
że naukowcy z PAN, Polskie­
go Towarzystwa Ekonomiczne 
go i instytutów naukowo-ba­
dawczych.

Obszerny referat wprowa­
dzający wygłosił wicepremier 
Szyr. Zagadnienia ekonomicz­
ne są przedmiotem toczącej 
się od szeregu lat dyskusji. 
Pożyteczna ta dyskusja — nie 
tylko u nas, ale i w innych 
krajach socjalistycznych — 
wykazała, jak wielka jest rola 
nauki ekonomicznej i ekono­
mistów w gospodarce.

Spojrzenie przez pryzmat 
ekonomii jest szczególnie cen-

U Thant przyjął
I. Wimewicza

20 bm. p. o. sekretarza gene 
ralnego ONZ U Thant przyjął 
przewodniczącego delegacji 
polskiej na XVII sesję Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ, wicemi­
nistra spraw zagranicznych 
Józefa Winiewicza i odbył z 
nim długą rozmowę, na te­
maty związane ze sprawą Ku­
by i innymi zagadnieniami in­
teresującymi ONZ.

W rozmowie uczestniczył sta 
ly przedstawiciel PRL przy 
ONZ, amb. Bohdan Lewan­
dowski. (PAP)

ne ’w dziedzinie inwestycji. Za 
przykład może tu posłużyć fa­
bryka pasz w Szamotułach, 
którą wzniesiono w odległości 
<00 m od młyna, dostarczają­
cego jej otręby. Gdyby oba 
zakłady zostały wzniesione ra 
zem, powstałyby spore oszczęd 
ności. Ekonomia nakazywała 
tutaj ścisłe skojarzenie inwe­
stycji.

Rolę ekonomii i ekonomi­
stów w gospodarce precyzują 
tezy w sprawie postępu eko­
nomicznego w przemyśle i or­
ganizacji służb ekonomicz­
nych, opracowane przez zespół 
do spraw organizacji zarzą­
dzania Urzędu Rady Mini­
strów. (O tezach tych pisaliś­
my we wczorajszym numerze 
„Głosu”).

W dyskusji poparto tezy. 
Podkreślano potrzebę wytwa­
rzania właściwego klimatu 
wokół pracy ekonomisty. Na 
ten temat mówił przewodni­
czący Komitetu do spraw 
Techniki prof. Dionizy Smo­
leński, zarówno on, jak i inni 
mówcy zwracali uwagę, że w 
orocesie kształcenia kadr eko­
nomicznych należy zwracać 
większą uwagę na zagadnie­
nia techniczne a z drugiej stro 
ny ludzie techniki powinni o- 
trzymywać zwiększony ładu­
nek wiedzy ekonomicznej.

Rok XVIII
Wydanie A

Poznań, 
czwartek, 22 listopada 1962

Cena 50 gr
Nr 278 (5846)

”A P • R AD IO• l'M F- VVŁ U L E F O N E M- P
ADIG

HO

- iMC lE E M • PA P ■ ę A DIO

Depesza J. Cyrankiewicza 
do T. Żiwkowa

Prezes Rady Ministrów, Józef 
Cyrankiewicz, wystosował depeszę 
z serdecznymi gratulacjami i po­
zdrowieniami do przewodniczące­
go Rady Ministrów Ludowej Re­
publiki Bułgarii, Todora Żiwko­
wa, z okazji jego wyboru na to 
stanowisko.

Bohater Pracy Socjalistycznej
W związku z 60 rocznicą uro­

dzin, członek Prezydium i sekre­
tarz KC KPZR Michaił Susłow 
otrzymał tytuł bohatera pracy so­
cjalistycznej, za wielkić zasługi 
wobec partii komunistycznej i 
państwa radzieckiego.

Święto narodowe Libanu
Z okazji przypadającego 22 bm. 

święta narodowego Libanu — 19 
rocznicy proklamowania niepod­
ległości, przewodniczący Rady 
Państwa, Aleksander Zawadzki, 
wystosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta Republiki Libanu, 
generała Fouada Chehaba.

Oświadczenie Nehru
Premier Indii, Nehru, oświad­

czył w parlamencie, że dotych­
czas nie otrzymał jeszcze chiń­
skich propozycji w sprawie prze­
rwania ognia, ale z chwilą ich 
oficjalnego przesłania rządowi In- 
dń. zostaną one rozpatrzone z całą 
uwagą.

9 grudnia - Zjazd TPD
9 grudnia br. odbędzie się w 

Warszawie z udziałem ok. 300 de­
legatów, lii Krajowy Zjazd To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci. 
Zjazd podsumuje dotychczasowy 
dorobek Towarzystwa oraz nakre­
śli kierunki dalszej działalności.

Pod znakiem odprężenia

USA zniosły blokadę wokół Kuby 
Odwołanie pogotowia bojowego w ZSRR 
i sił zbrojnych Układu Warszawskiego

Rzecznik amerykańskiej marynarki wojennej oświadczył 
w środę po południu, że okręty tworzące pierścień blokady 
wokół Kuby zaczęły opuszczać swe pozycje w 45 minut po 
rozpoczęciu przeż prezydenta Kennedy’ego wtorkowej wie­
czornej konferencji prasowej. Rzecznik dodał, że okręty te 
znajdują się obecnie w drodze do portów na wschodnim 
wybrzeżu USA „i do innych portów”. Amerykańska mary­
narka wojenna zakomunikowała, że w blokadzie uczestni­
czyły 63 okręty i 25 tysięcy ludzi.

Cel: doskonalenie współpracy
z ziemiami zachodnimi

Poznańskie Towarzystwo Rozwoju Ziem Zachodnich po 
5-letniej pracy weszło w nowy okres działalności, podyktowa
ny scaleniem gospodarczym 
nich z Macierzą.

Tym nowym zadaniom po­
święcone było wczorajsze ple­
narne posiedzenie ZW TRZZ z 
udziałem aktywu zarządów 
powiatowych Towarzystwa, 
któremu przewodniczył jego 
prezes — prof. dr M. Scza- 
niecki. Wielostronną pra­
cę TRZZ w ciągu minionych 
10 miesięcy przedstawił sekre­
tarz ZW Edmund Grabkowski. 
Jak wynika ze sprawozdania 
formy dotychczasowej współ­
pracy gospodarczej Wielko­
polski z ziemiami zachodni­
mi ustąpiły miejsca koopera­
cji naukowej i kulturalno- 
oświatowej. Już działają dwa 
zespoły: pierwszy obejmuje 
Poznań, Wieruszów i Klucz­
bork, drugi 7 powiatów nad- 
noteckich z województw do- 
znańskiego, bydgoskiego i ko­
szalińskiego. W toku organi­
zacji znaiduje się zespół nad- 
obrzański.

Drugim, niemniej ważnym

i kulturalnym ziem zachód-

ki wręczył je Kuratorowi 
Okręgu Szkolnego — mgr. Ja­
nowi Stoińskiemu, mgr Marii 
Roguszczak, sekretarzowi Za­
rządu Okręgowego ZNP, dzia 
łączowi społecznemu Janowi 
Połczyńskiemu z Krotoszyna, 
mgr. Janowi Prędkiemu. Od­
znakę tę przyznano również dr. 
Edwardowi Serwańskiemu nie 
obecnemu w Poznaniu. Dowo­
dem rozszerzającej się współ­
pracy z młodzieżą było wrę­
czenie biblioteczek TRZZ: Za­
sadniczej Szkole Energetycz­
nej przy ul. Stalingradzkiej 41, 
Komendzie ZHP i ZMS dziel­
nicy Wilda.

Ożywiona dyskusja nakre­
śliła dalsze formy i treść pra­
cy poznańskiego TRZZ. (fh)

W ONZ-uchwalono 
rezolucję po'skę

zagadnieniem, była sprawa
udziału młodzieży w pracach 
TRZZ. Zapoczątkowało ją 
szczęśliwie Harcerstwo, włą­
czyło się później środowisko 
akademickie, w którym po­
wstały koła studenckie: szcze­
cińskie, lubuskie i koszaliń­
skie. Działają dobrze szkolne 
koła Przyjaciół Ziem Zachod­
nich. Współdziała młodzież 
poznańska z Kaliszem, Kroto­
szynem i Piłą. Zapowiada sic 
powstanie nowych kół szkol­
nych.

Sprawom dalszego rozwoju
akcii 
eona 
nia.

W

propagandowej noświę- 
była druga część zebra-

czasie obrad odbyła sie
uroczystość nadania odznak 
..Zasłużonego Działacza TRZZ” 
przvznanvch przez Fadę Na­
czelna. Prezes prof. Sczaniec-

Wymiana artystyczna z Jugosławią
21 bm. podpisana została umowa między Pagartem a 

„Jugo-Koncertem”, w myśl której w sezonie 1963/1964 przy­
będą do Polski: słynny zespół orkiestry kameralnej pod dy­
rekcją Antonia Janigro, znany dyrygent Filharmonii w Za- 
Rrzebiu Milan Horvath, młoda utalentowana skrzypaczka 
Jelka Stanic oraz pianista Branko Filiać. Z Polski udadzą 
się na występy do Jugosławii: dyrektor Opery Poznańskiej, 
znany dyrygent Zdzisław Górzyński, młodzi pianiści Regina 
Smendzianka i Ryszard Bakst, artysta opery warszawskiej 
Bernard La dysz oraz mistrz gry na organach Feliks Rącz- 
kowski. (PAP)

Komisja ekonomiczna Zgro­
madzenia Ogólnego NZ uchwa 
liła przedstawioną przez dele­
gację polską rezolucję w spra 
wie działalności ONZ w dzie­
dzinie uprzemysłowienia.

Rezolucja zmierza do zmia­
ny obecnego stanu rzeczy, w 
którym eksploatację bogactw 
naturalnych w krajach gospo­
darczo zacofanych prowadzi 
się głównie w celach ekspor­
towych. Rezolucja zaleca ko­
mitetowi rozwoju przemysło­
wego badania nad stosunkiem 
wzajemnym między rozwojem 
przemysłu i handlem między­
narodowym. (PAP)

Jak już informowaliśmy, w 
Białym Domu odbyła się we 
wtorek o północy pierwsza od 
10 tygodni konferencja praso­
wa Kennedy’ego. Zgromadziła 
ona rekordową liczbę dzien­
nikarzy.

Prezydent Kennedy rozpo­
czął konferencję od odczytania 
oświadczenia, w którym za­
komunikował, że wydał zarzą­
dzenie w sprawie natychmia­
stowego zniesienia blokady 
morskiej Kuby. Kennedy po­
informował, iż otrzymał od 
premiera Chruszczowa list wy 
rażający zgodę na wycofanie 
z Kuby w ciągu 30 dni bom­
bowców „Ił-28”. Prezydent 
podkreślił, że w ciągu „ostat­
nich kilku tygodni osiągnięto 
prawdziwy postęp” w uregu­
lowaniu kwestii kubańskiej i 
wyraził nadzieję, że dalszy 
postęp może być poczyniony. 
„Wywiązanie się przez obie 
strony z ich zobowiązań — 
dodał prezydent — oraz osiąg­
nięcie pokojowego rozwiąza­
nia kryzysu kubańskiego może 
utorować drogę do rozwiąza­
nia innych doniosłych proble­
mów”.

Istnieją dowody, że wszyst­
kie znane bazy rakietowe na 
Kubie — oświadczył Kennedy 
— zostały zdemontowane. Zair, 
pociski i ich obsługa załado­
wane na statki radzieckie.

Prezydent USA utrzymywał 
jednak, że porozumienie mię­
dzy nim i premierem Chru- 
szczowem zostało dotychczas 
realizowane tylko częściowo. 
Pozostają jeszcze do rozwiąza­
nia pewne trudne problemy.

Kennedy oświadczył jednak 
wyraźnie, że Stany Zjednoczo­
ne, bynajmniej, nie zrezygnu­
ją ze swej ekonomicznej i po-

litycznej akcji przeciwko Ku­
bie. Podkreślił on, że jeżeli 
premier Castro nie zgodzi się 
na inspekcję na miejscu, Sta­
ny Zjednoczone będą musiały 
użyć innych sposobów dla 
stwierdzenia, że ofensywna 
broń nie jest ponownie wpro­
wadzana na Kubę. Prezydent 
nie sprecyzował tych sposo­
bów.

Agencja TASS 
komunikuje:

W związku z rozporządze­
niem prezydenta Stanów Zjed 
noczonych Kennedy’ego o znie 
sieniu kwarantanny (blokady) 
w stosunku do Republiki Ku­
by i wobec tego, że na pod - 
stawie porozumienia między 
przewodniczącym Rady Mini­
strów ZSRR Nikitą Chruszczo 
wem a prezydentem Stanów 
Zjednoczonych J. F. Kenne- 
dym zarysowała się możliwość 
doprowadzenia do końca likwi 
dacji następstw niebezpiecz­
nego kryzysu, jaki powstał w

(Dokończenie na str. 2)

Wicemistrzowie świata 
przegrali w Berlinie

Do ogromnej sensacji doszło w 
środę na stadionie im. Waltera 
Ulbrichta w Berlinie. W meczu o 
Puchar Narodów reprezentacja 
NRD nieoczekiwanie pokonała ze­
spół aktualnego wicemistrza świa­
ta, doskonałych piłkarzy Czecho­
słowacji 2:1 (0:0). Bramki zdobyli: 
dla gospodarzy — Erler w 60 min. 
oraz Liebrecht w 80 min. (z rzu­
tu karnego), natomiast dla gości 
— Kucera. Mecz oglądało 60 tys. 
osób. (PAP)

Zmotoryzowana pasieka
Chyba pierwszą w kraju wędru­

jącą, zmotoryzowaną pasiekę bę­
dzie posiadał mieszkaniec Prze­
worska — Leon Mikiewicz. Wyko­
rzystując wolne od pracy zawodo­
wej chwile, na starym podwoziu 
samochodu ciężarowego zbudował 
on w ciągu dwu lat... ruchomy 
wóz pszczelarski.

W przedniej części pojazdu znaj­
duje się silnik oraz kabina kie­
rowcy samochodu (która może 
służyć równocześnie jako praco­
wnia i mieszkanie, gdy właściciel 
wraz z wozem znajdować się bę­
dzie w terenie) w pozostałej na­
tomiast części znajduje się pomie­
szczenie na ponad 30 uli — tzw. 

Ślęzaków wielkopolskich. Cały po­
jazd ma 6,5 m długości i 2,2 m 
szerokości, wyglądem zaś ze­
wnętrznym przypomina... wóz cyr 
kowy.

L. Mikiewicz zamierza wyru­
szyć w teren na poszukiwanie 
kwietnych „łowisk” ze swą pa­
sieką już na wiosnę przyszłego 
roku. (PAP)

Minister Rapacki 
w Sarajewie

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Adam Rapacki, któ 
ry bawi z 6-dniową oficjalną 
wizytą w Jugosławii, przybył 
21 bm. rano wraz z małżonką 
i członkami delegacji do Sara­
jewa. Na dworcu kolejowym 
ministra Rapackiego serdecz­
nie powitali przewodniczący 
Rady Wykonawczej Bośni i 
Hercegowiny Osman Karabc- 
gović, członek Rady Wykonaw 
czej i przewodniczący Rady 
Kultury tej republiki V. Vin- 
terhalter i prezydent miasta 
L. Materie.

Wraz z ministrem Rapackim 
do Sarajewa przybyli amba­
sador PRL w Belgradzie Ma­
łecki, ambasador Jugosławii w 
Warszawie Hocevar, jak rów 
nież inne osoby towarzyszące 
ministrowi.

W czasie pobytu w Saraje­
wie min. Rapacki wraz z min. 
Vinterthalterem i towarzyszący 
mi mu osobami odwiedził uni­
wersytet sarajewski, gdzie go­
ści powitał wicerektor F. Ali- 
kalfić.

Min. Rapacki odwiedził rów 
nież stare i nowe dzielnice Sa­
rajewa. W Muzeum Miejskim 
i w Muzeum Bohatera Bośni, 
Principa, który w roku 1914 
dokonał zamachu na arcyksię- 
cia Austrii, minister wpisał 
się do księgi pamiątkowej.

W godzinach wieczornych 
min. Rapacki wraz z towarzy­
szącymi mu osobami udał się 
specjalnym pociągiem do Puli.

ZpobytuA-Mikojans 
na Kubie

Wicepremier Mikojan wraz 
z ministrem przemysłu Kuby 
Ernesto Guevara odwiedził po 
łożone w odległości 30 km od 
Hawany państwowe gospodar­
stwo rolne, gdzie prowadzone 
są ostatnie próby nowych ma­
szyn do zbioru trzciny cukro­
wej. Rząd kubański stawia so­
bie za cel mechanizację wszyst 
kich prac na plantacjach trzci­
ny cukrowej, które dawniej 
wykonywane były ręcznie. De 
mons.trowane wicepremierowi 
Mikojanowi maszyny skon­
struowano na wzór radziec­
kich i rumuńskich traktorów, 
każdy z nich zastąpi pracę 
ręczną 55 robotników.

W drodze powrotnej do Ha­
wany wicepremier Mikojan 
zwiedził jeszcze warsztaty, 
gdzie konstruuje się nowoczes 
ne kombajny do zbioru trzci­
ny cukrowej. (PAP)

0 swym losie zadecyduje naród

W wywiadzie udzielonym korespondentowi kairskiego 
dziennika „Al Gumhuria” prezydent Jemenu Sallal oświad­
czył, iż pragnie położyć kres dyskryminacji, jaką od wie­
ków cierpiał naród jemeński. W tym celu po 5-letnim okre­
sie tymczasowym naród jemeński sam zadecyduje o ustro­
ju, w jakim pragnie żyć.

Kontynuująca swą podróż po kra 
jach arabskich, delegacja republi­
kańskiego rządu Jemenu z mini­
strem sprawiedliwości Rahmanem 
al Iriani na czele, ogłosiła na od­
bytej we wtorek konferencji pra­
sowej w Bejrucie tekst manifestu 
rewolucji jemeńskiej.

Opublikowany dokument głosi, 
że naród jemeński zbyt długo u- 
trzymywany był w zacofaniu i od­
cięty od świata cywilizowanego. 
Nawet świat arabski nie zdawał 
sobie sprawy z walki jaką prowa­
dził naród jemeński o swoje wy­
zwolenie.

W dalszym ciągu manifest przy­
pomina historię walki narodu je-

nej, republika jemeńska — 
dza manifest — zamierza

stwier- 
prowa-

meńskiego. Rewolucja roku
1948 zdławiona została na skutek 
interwencji króla Faruka i innych 
reakcyjnych królów arabskich. 
Dowódca powstania roku 1955 
ppłk. Al Sabai został ścięty na roz 
kaz imama. Nowy zryw narodu 
jemeńskiego przeciwko tyranii 
miał również miejsce w roku 1959. 
Zamach na imama Ahmeda w ro­
ku 1961 był początkiem zwycię­
skiej rewolucji przygotowanej 
przez oficerów republikańskich. 
Po śmierci Ahmeda rewolucjoniś­
ci postanowili zdetronizować ima­
ma El Badra i położyć raz na 
zawsze kres panowaniu imamów 
w Jemenie.

Obecnie dzięki poparciu narodu 
osiągnięta została stabilizacja we­
wnętrzna i zapewniono bezpie­
czeństwo na całym terytorium je­
meńskim. Jednakże reakcja arao- 
ska i imperialiści kontynuują swe 
wysiłki, dążąc do obalenia repu­
bliki. Jordania, Arabia Saudyjska 
i W. Brytania dopuszczają się no­
wej agresji przeciwko Jemenowi.

W dziedzinie polityki zagranicz-

dzić politykę niezaangażowania i 
wyciąga przyjazną dłoń do wszy­
stkich krajów arabskich. Jemen 
który musi pokonać wielowiekowe 
zacofanie, potrzebuje pomocy 
wszystkich Arabów.

Dokument wyraża ubolewanie 
że niektóre państwa arabskie pc- 
zostają wrogie rewolucji jeme: 
skiej. W tej sytuacji Jemen jes, 
zdecydowany stawić czoło środka­
mi uznanymi przez prawo między­
narodowe wszelkiej możliwej a- 
gresji. Z tego też względu Jemen 
zawarł pakt o wspólnej obronie 
ze Zjednoczoną Republiką Arat 
ską.

Na zakończenie manifest wyraź- 
przekonanie, że nadejdzie dzień, 
kiedy cały świat arabski będzie 
wolny i zjednoczony.

„Mars 1“ przebył
7 milionów km

Zdążająca w kierunku Mar­
sa radziecka stacja międzypla­
netarna „Mars 1” przebyła już 
około 7 min. km. Aparaturi 
radiowa i przyrządy pomiaro-
we stacji działają jak należy. 
. „Mars 1”, wysłany 1 listopa- 

czerwo- 
radiową 
Ziemię, 

liczą, iż 
ustalić,

da, ma sfotografować 
ną planetę i drogą 
przesłać zdjęcia na 
Specjaliści radzieccy 
fotografie pozwolą
czym są zagadkowe kanały o- 
raz zielonkawe plamy na po­
wierzchni Marsa. (PAP)
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Przemówienie
E. Ochaba

na VIII Zjeździe WSPR
W środę na przedpołudnio­

wym posiedzeniu VIII Zjazdu 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej przemówie­
nie powitalne wygłosił prze­
wodniczący delegacji PZPR na 
Zjazd, członek Biura Politycz­
nego i sekretarz KC PZPR 
Edward Ochab.

Na wstępie mówca przeka­
zał klasie robotniczej Węgier 
oraz całemu narodowi węgier­
skiemu gorące pozdrowienia 
od klasy robotniczej Polski 
Ludowej.

Idee XX i XXII Zjazdu 
KPZR — oświadczył E. Ochab 
— stały się niezastąpionym 
orężem w walce o wykorzenie­
nie pozostałości kultu jednost­
ki, ułatwiając przezwyciężenie 
szkodliwych tendencji dogma­
tycznych i rewizjonistycznych.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Węgierska Socja­
listyczna Partia Robotnicza 
występują zdecydowanie na 
rzecz umocnienia jedności mię 
dzy partiami komunistyczny­
mi i robotniczymi, na rzecz 
umocnienia wspólnoty państw 
socjalistycznych. Solidarność 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego w duchu o- 
świadczenia 81 partii jest wa­
runkiem i gwarancją naszych 
sukcesów w walce o postęp i 
pokój. Zdecydowanie potępia­
my próby podważenia jedno­
ści światowego ruchu komuni­
stycznego przez awanturników 
w rodzaju Envera Hodży i je­
mu podobnych.

Kryzys kubański wykazuje 
z całą wyrazistością, jak bar­
dzo konieczne jest rozwiąza­
nie w drodze rokowań nieroz­
strzygniętych problemów mię­
dzynarodowych.

Nasza partia i nasz rząd są 
przekonane, że metoda roko­
wań i cierpliwego poszukiwa­
nia rozwiązań możliwych do 
przyjęcia dla wszystkich stron, 
jest jedyną właściwą metodą 
rozwiązywania spornych pro­
blemów międzynarodowych w 
duchu pokojowego współist­
nienia. ■'

Na zakończenie Edward O- 
chab przekazał Zjazdowi upo­
minek od KC PZPR, statuetkę 
warszawskiej Syreny. (PAP)

Pod znakiem odprężenia
(Dokończenie ze str. 1) 

strefie Morza Karaibskiego — 
rząd radziecki polecił ministro 
wi obrony ZSRR, marszałkowi 
Związku Radzieckiego, R. Ma­
linowskiemu, aby poczynając 
od dnia 21 listopada 1962 r. 
zarządził co następuje:

1. Wojskom rakietowym o cha­
rakterze miedzykontynentalnym i 
strategicznym poleca się przejść 
od pełnego pogotowia bojowego 
do normalnego bojowego szkole­
nia i normalnej działalności;

2. przeciwlotniczej obronie kra­
ju, artyleryjskiej i rakietowej 
oraz lotnictwu myśliwskiemu o- 
brony przeciwlotniczej — przejść 
od pełnego pogotowia bojowego 
do normalnej działalności i nor­
malnego szkolenia bojowego;

3. odwołać stan pogotowia bo­
jowego dla lotnictwa strategicz­
nego;

1. marynarce wojennej — przejść 
do normalnego szkolenia bojowe­
go, a flocie podwodnej powrócić 
do miejse stałej dyslokacji;

5. odwołać stan wzmożonego po­
gotowia bojowego w wojskach 
lądowych;

6. odwołać wstrzymanie zwolnień 
z Armii Radzieckiej starszych 
roczników strategicznych wojsk 
rakietowych, jednostek obrony 
przeciwlotniczej i floty podwod­
nej;

7. odwołać wstrzymanie normal­
nych urlopów w sikach zbrojnych 
ZSRR.

AGENCJA TASS KOMUNI­
KUJE: •

W związku z osłabieniem 
napięcia w strefie Morza Ka­
raibskiego i związanym z tym 
osłabieniem napięcia w Euro­
pie — dowódca naczelny Z jęci 
noczonych sił zbrojnych kra­
jów Układu Warszawskiego, 
marszałek Związku Radzieckie 
go Greczko polecił w dniu 21 
listopada odwołać szereg wy­
danych 23 października 1962 
r. zarządzeń dotyczących 
wzmożenia stanu pogotowia 
bojowego wojsk i marynarki 
wojennej wchodzących w 
skład Zjednoczenia Sił Zbroj­
nych. (PAP)

W poszukiwaniu doskonalszych metod 
zarządzania gospodarką

Drugi dzień dyskusji na Plenum K€ KPZR

Zwiększenie udziału bezpośrednich wytwórców w zarzą­
dzaniu produkcją, rola nauki na nowym etapie rozwoju go­
spodarki narodowej i koordynacja wysiłków naukowców — 
to problemy, wokół których koncentrowała się dyskusja nad 
referatem Nikity Chruszczowa w toku środowych obrad 
Plenum KC KPZR. Rozwijając koncepcję utworzenia ko­
mitetów produkcyjnych w fabrykach i innych zakładach 
pracy wysuniętą przez Chruszczowa, uczestnicy dyskusji 
podkreślali, iż będzie to skuteczny środek włączenia załóg 
robotniczych i personelu technicznego do zarządzenia pro­
dukcją.

Przewodniczący Wszechzwiąz 
kowej Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych Wiktor Gri- 
szin, popierając w imieniu

Stosunki handlowe
NRD - Jugosławia
W wyniku przeprowadzonych 

rozmów między delegacjami han­
dlowymi NRD i Jugosławii podpi­
sany został protokół o wzajem­
nych dostawach towarów na rok 
1963.

Jak informuje tagencja ADN, 
Niemiecka Republika Demokraty­
czna dostarczać będzie m. in. kom 
pletnych urządzeń, różnego ro­
dzaju obrabiarek i maszyn, arty­
kułów mechaniki precyzyjnej, op­
tyki i przemysłu elektrotechnicz­
nego oraz produktów przemysłu 
górniczego i chemicznego, la także 
towarów powszechnego użytku.

NRD będzie importować z Jugo­
sławii wyroby metalurgiczne, ka­
bel, wagony, artykuły, rolnicze 
konserwy rybne oraz obuwie i in­
ne artykuły. (PAP)

Największa 
głębia oceaniczna
Brytyjski statek badawczy — 

„Cook” zakomunikował iż u wy­
brzeży Fi’ipin w tzw. rowie fili­
pińskim odkrył największą w 
świecie głębię oceaniczną. Pomia­
ry wykazały, iż głębokość Pacy­
fiku wynosi tam w jednym miej­
scu 11.516 metrów.

Dotychczas za największą uwa­
żano głębię Challengera w Rowie 
Mariańskim. Na początku 1960 r. 
dr Jacąues Piccard i porucznik 
Don Walsh opuścili się tam w ba­
tyskafie „Trieste” na głębokość 
10.912 metrów. (PAP)

OKRĘTY KRAJÓW AMERYKI 
ŁACIŃSKIEJ MAJĄ POZOSTAĆ
We wtorek przedstawiciele dy­

plomatyczni krajów Ameryki Ła­
cińskiej zostali zaproszeni do de­
partamentu stanu USA, gdzie za­
stępca sekretarza stanu do spraw 
międzyamerykańskich, Martin, 
poinformował ich o decyzji rządu 
USA W sprawie zniesienia bloka­
dy Kuby.

Jak podaje agencja France 
Presse, Martin zaznaczył, że Wa­
szyngton chce. by okręty należą­
ce do krajów południowo-amery­
kańskich, które uczestniczyły w 
blokadzie, pozostały nadal w stre­
fie Morza Karaibskiego. Jednocze­
śnie rząd USA pragnie nadal ko­
rzystać przez pewien czas z baz 
południowoamerykańskich posta­
wionych do jego dyspozycji w o- 
kresie trwania kryzysu kubańskie 
go. (PAP)

Zwyciężył rozsądek
Podczas wczorajszego posie­

dzenia VIII Zjazdu WSPR za­
brał również głos przewodni­
czący delegacji KPZR O. W. 
Kuusinen, który omawiając 
kryzys kubański m. in. stwier 
dził:

Przejawiając maksimum o- 
panowania i siły przekonania 
w toku wymiany listów, rzą­
dowi radzieckiemu i towarzy­
szowi Chruszezowowi udało 
się osiągnąć rozsądny kompro 
mis dla pokonania ostrego i 
niebezpiecznego kryzysu. Tak 
więc zwyciężył rozsądek przy 
rozwiązaniu skomplikowanego 
problemu międzynarodowego. 
Udało się zarazem obronić 
również wolność Kuby i zapo­
biec wojnie nuklearnej. Nigdy 
przedtem rząd amerykański 
nie składał obietnicy uszano­
wania niepodległości Kuby re­
wolucyjnej.

Sukces polityki 
współistnienia

„Niezwykle poważny kry­
zys w strefie Morza Karaib- 

związkowców projekt utworze 
nia tych komitetów, powołał 
się na pozytywne rezultaty do­
tychczasowej działalności rad 
produkcyjnych, istniejących w 
64 tysiącach przedsiębiorstw. 
Robotnicy i pracownicy umy­
słowi — podkreślił on — po­
winni brać również większy 
niż dotąd udział w rozpatry­
waniu projektów planów pro­
dukcyjnych.

Z wielkim zainteresowaniem 
spotkał się na Plenum zrefe­
rowany przez Griszina projekt 
reorganizacji związków zawo­
dowych, która będzie polegała 
na utworzeniu w republikań­
skich komitetach związkowych 
biur do spraw kierowania dzia 
łalnością związkową w prze­
myśle i odrębnych tego rodza­
ju biur do spraw rolnictwa.

Nawiązując do wyrażanej 
przez wielu mówców krytyki 
działalności organów plano­
wania i metod stosowanych w 
tej dziedzinie, prezes Akade­
mii Nauk ZSRR Mstislaw Kieł 
dysz wskazał na ogromne moż­
liwości udoskonalenia plano­
wania, jakie stwarza zastoso­
wanie w skali całej gospodar­
ki narodowej nowoczesnych 
metod elektronowej techniki 
obliczeniowej. Jego zdaniem 
możliwości te nie były dotych­
czas odpowiednio wykorzysty­
wane.

O konieczności większej ko­
ordynacji działalności nauko­
wo-badawczej i lepszego jej 
powiązania z potrzebami go­
spodarki mówił między inny­
mi przewodniczący Państwo­
wego Komitetu do Spraw Prze 
mysłu Drzewnego i Papierni- 

skiego, kryzys, który w ostat­
nim tygodniu października gro 
ził przekształceniem się w kon 
flikt termojądrowy, obecnie 
traci na ostrości” — stwier­
dzają środowe „Izwiestia".

Zarządzenie prezydenta Ken 
nedy’ego o zniesieniu blokady 
— dodaje dziennik — „ozna­
cza, iż stanowcza i odważna 
polityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego, zmierzająca do 
pokojowego współistnienia, de 
monstruje sw’ą żywotną siłę 
nawet w najdramatycznicj- 
szych konfliktach, rozdzierają­
cych planetę”.

„Zniesienie blokady i zary­
sowująca się możliwość osta­
tecznej likwidacji groźnego 
kryzysu karaibskiego pozwoli­
ły rządowi ZSRR odwołać sze­
reg posunięć obronnych, które 
były konieczne wobec posu­
nięć Stanów Zjednoczonych”

„Na porządku dziennym — 
zaznaczają „Izwiestia” — sta­
je najważniejsza sprawa: szyb 
ko, bez zwłoki doprowadzić do 
końca likwidację kryzysu ka­
raibskiego, utrwalić porozu­
mienie co do tego, by Kubie 
nigdy już nie groziła napaść 
ze strony USA i innych państw 
półkuli zachodniej. Zwlekanie 
w tej sprawie jest niedopusz­
czalne”.

Komentarze 
w kuluarach ONZ
Przedstawiciel USA w ONZ, 

ambasador Stevenson złożył w 
środę prasie następujące o- 
świadczenie: „Poczyniono po­
stęp w kierunku doprowadze­
nia do końca rokowań z ZSRR. 
Pozostały jednak jeszcze nie 
rozwiązane problemy. Dalsze 
rokowania z przedstawiciela­
mi ZSRR zostaną wkrótce 
wznowione. Mam nadzieję, że 
pójdą one gładko i że sprawę 
będzie można w niedługim cza 
sie zakończyć w Radzie Bez­
pieczeństwa. Terminu wzno­
wienia rozmów jeszcze nie u- 
stalono”.

czego Georgij Orłów. Prace 
naukowo-badawcze — powie­
dział on — należy skoncen­
trować w wielkich biurach 
konstrukcyjnych i projekto­
wych podległych poszczegól­
nym resortom. Dzięki temu bę 
dzie można wyeliminować 
zbędną dwutorowość w dzia­
łalności naukowej i zwiększyć 
stopień jej specjalizacji.

Na posiedzeniu w dniu 21 
bm. wyłoniono 90-osobową ko 
misję, która opracuje projekt 
uchwały Plenum. Przewodnic­
two komisji objął Nikita Chru 
szczow.

W czwartek dalszy ciąg ob­
rad. (PAP)

0 Planie Rapackiego 
w Izbie Gmin

Ostatnio na posiedzeniu bry­
tyjskiej Izby Gmin przywód­
ca Labour Party, Gaitskell za- 
interpelował premiera Mac- 
millana na temat wypowiedzi 
ministra Heatha, podkreślając, 
że wywołała ona w izbie wra­
żenie, iż rząd brytyjski zajął 
całkowicie negatywne stano­
wisko „wobec propozycji rzą­
du polskiego, w ich zrewido­
wanej formie, dotyczących stre 
fy bezatomowego rozbrojenia 
w Europie środkowej”. Gaits­
kell zapytał, czy premier nie 
zamierza powrócić do tej spra 
wy i uzyskać od Heatha ..bar­
dziej zadowalającą odpo­
wiedź”.

Macmillan odparł wymija­
jąco, że, jak sądził „odnosiło 
się to do tak zwanych starych 
propozycji ministra Rapackie­
go”, zaś „o ile mu wiadomo, 
istnieje obecnie nowa propo­
zycja”.

Sojusze wyborcze 
we Francji

We wtorek o północy upły­
nął termin zgłaszania soju­
szów wyborczych w związku 
z drugą turą wyborów po­
wszechnych we Francji. Brak 
jeszcze pełnych informacji na 
ten temat. Paryska „Libera­
tion” podaje jedynie, że w 
około 120 okręgach osiągnięto 
porozumienie między ugrupo­
waniami lewicy. W większości 
chodzi o przedmieścia Paryża, 
departamenty Haute-Garonne. 
Pas-de-Calais, Seine-et-Oise 
oraz Seinegaet-Loire. Zwła­
szcza w stołecznym departa­
mencie Sekwany lokalne orga 
nizacje partii socjalistycznej 
SFIO postanowiły wystąpić 
wspólnie wraz z komunistami.

Przykładem polityki wyciąg 
niętej ręki FPK i woli zagro­
dzenia drogi reakcji może być 
wycofanie kandydata komuni­
stycznego w okręgu Arras na 
rzecz przywódcy socjalistów 
Guy Molleta. (PAP)

telefony 
07*08*09
DONOSZĄ

WYPIŁA KWAS
Przy ul. Traugutta, w celach sa­

mobójczych, pani B. K. wypiła 
większą ilość fcwasu solnego. W 
porę wezwany lekarz udzielił pier 
wszej pomocy, przewożąc ją do 
szpitala.

KONTROLOWAĆ
Urządzenia gazowe winny być 

stale kontrolowane. Przekonała 
się o tym mieszkanka ul. Garba- 
ry, która w czasie gotowania o- 
biadu uległa zatruciu gazem 
świetlnym ulatniającym się z nie 
szczelnej kuchenki, (za)

„Wywiad**
Znana piosenkarka, Gloria Las­

so, udzieliła niedawno wywiadu 
przed mikrofonami radia belgij­
skiego. Oto fragment dialogu:

„Uwielbiam malarstwo. Mam w 
mieszkaniu kilka pięknych \obra- 
zów.”

Co one przedstawiają?” — za­
pytał dziennikarz. /

„Około 4 milionów” — brzmiiiła 
odpowiedź. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław HalińskL

100000 kilometrów przelecieli 
szybownicy Aeroklubu Poznańskiego

Sezon podniebnych sportów został w kraju zakończony.
Tegoroczny dorobek jest niemały i potwierdza doniosłą 

rolę, jaką odgrywają polscy reprezentanci w spotkaniach 
oraz imprezach międzynarodowych, w konkurencjach, upra­
wianych przez Aeroklub PRL i kluby afiliowane.
Godny podkreślenia jest rów­

nież w-kład wielkopolskich pilotów 
do ogólnych sukcesów Aeroklubu 
PRL. Aeroklub Poznański jest 
jednym z trzech ośrodków sportu 
lotniczego, działających na tere­
nie województwa poznańskiego — 
obok Aeroklubu Ostrowskiego o- 
raz Centrum Wyszkolenia Szy­
bowcowego w Lesznie.

Oto kilka ciekawszych danych o 
działalności Aeroklubu Poznań­
skiego, który w- czasie swojej 40- 
letniej historii wyszkolił setki pi­
lotów szybowcowych, samoloto­
wych i skoczków spadochrono­
wych. Dzięki swoim osiągnięciom 
AP zawsze utrzymuje się w kra­
jowej czołówce.

AP prowadzi: szkolenie mode­
larskie, balonowe, spadochrono­
we, szybowcowe i samolotowe. Po 
siada kilka kół lotniczych, zorga­
nizowanych w szkołach całego 
województwa. Przez pierwsze lata 
powojenne, AP borykał się z wie­
loma trudnościami. Dopiero od 
1950 r„ stworzone zostały właści­
we warunki dla rozwoju sportu 
lotniczego.

Modelarstwo. Sekcje modelar­
stwa, których w kraju jest około 
800 (17 tys. osób), mają w swoich 
szeregach modelarzy, mistrzów 
Polski, oraz modelarzy, legitymu­
jących się doskonałymi wynika­
mi, uzyskanymi podczas konkur­
sów zagranicznych. Poznański o- 
środek modelarstwa uchodzi za 
dobrze prowadzony i czołowy w 
kraju.

Szybownictwo. Ta dyscyplina 
wybija się na czoło wszystkich 
sekcji. W swym gronie ma rekor­
dzistów Polski i świata, jak rów­
nież pilotów, posiadających naj­
wyższe, złote odznaki z trzema dia 
mentami. Liczne są starty pilo­
tów w zawodach krajowych i za­
granicznych.

W ciągu ostatnich 10 lat, piloci 
szybowcowi AP zdobyli 82 srebr­
ne, 11 złotych odznak i 30 diamen 
tów, ustanowili 6 rekordów Pol­
ski i 1 rekord świata. W tym cza­
sie przelecieli 100.009 km.

Należy tutaj zaznaczyć, że pol­
scy szybownicy zajmują pierwsze 
miejsce w świecie, mając za so­
bą: Francję, USA i NRF.

Spadochroniarstwo. Jest to jed­
na z młodszych sekcji. Działa do­
piero od 1950 roku. W tym czasis 
wyszkolono 507 skoczków, uzyska­
no 35 brązowych, 12 srebrnych i 9 
złotych odznak spadochronowych. 
W sumie reprezentanci AP wyko­
nali 3.446 Skoków z samolotu, W 
skali światowej, Polska zajmuje 
bardzo dobrą lokatę. Nasza dru­
żyna kobieca zajęła na mistrzo­
stwach świata trzecie miejsce, za 
USA i CSRS. W skoku grupowym 
na 1.000 m. Polki zdobyły mistrzo­
stwo świata.

Groźni przeciwnicy 
szczypiomistów Grunwaldu

Walka o mistrzowskie punkty 
siedmioosobowej piłce ręcznej sta 
je się coraz bardziej zacięta i e- 
mocjonująca. Drużyny, skazane 
W przedsezonowych horoskopach 
na „pożarcie”, grają coraz lepiej 
i są trudnym przeciwnikiem dla 
faworytów.

Jednym z takich zespołów jest 
beniaminek I ligi — poznański 
Grunwald, który, po dwóch zwy­
cięstwach, znajduje się obecnie 
na szóstym miejscu w tabeli. Po 
pięciu, kolejnych meczach, które 
rozegrali wojskowi na swoim te­
renie, w najbliższą sobotę i nie­
dzielę czeka ich wyjazd do Kato­
wic, gdzie zmierzą się z miejsco­
wą Spartą i AZS-em. Będzie to 
niezwykle ciężki egzamin dla na­
szego beniaminka. Zarówno Spar- 
ta, jak i AZS, od lat grają w I li­
dze i mają na swoim koncie ty­
tuły mistrzów Polski. W tym roku 
lepiej spisującą się drużyną jest 
Sparta. Znajduje się ona w tej 
chwili na 3 miejscu w tabeli, ma­
jąc najwięcej zdobytych bramek 
— 101.

Teren katowicki był zawsze nie­
zwykle gorący, a ogłuszający do­
ping śląskiej publiczności dodawał 
sil miejscowym zespołom. Mimo 
to, poznański Grunwald nie stoi 
wcale na straconej pozycji. Ostat­
nie mecze pokazały, że wojsko­
wych stać na dobrą grę. Zdoby­
cie chociaż dwóch mistrzowskich 
punktów leży w granicach możli­
wości poznaniaków. 30 bm. i 2 
grudnia Grunwald przyjmuje u 
siebie Pogoń (Zabrze) i Zwierzy­
niecki Kraków, (st)

Sport balonowy. Sekcja utworze 
na została w 1958 r. Posiada w 
swym dorobku kilka zwycięstw 
krajowych, dysponuje własnym 
balonem „Poznań”. Tradycyjnie 
już organizuje zawody balonowe c 
Puchar Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich. Ogółem Aero­
klub PRL dysponuje pięcioma bało 
nami. Największym, jednym z o- 
statnich sukcesów naszych pile 
tów balonowych, jest zajęcie 
przez Gawęckiego trzeciego miej­
sca, w bardzo silnie obsadzonej 
konkurencji, podczas Międzynaro­
dowych Zawodów w Holandii.

Samoloty. Wielu pilotów o naj­
wyższych kwalifikacjach, wykonu 
je odpowiedzialne zadania i holu­
je szybowce, transportuje skocz­
ków spadochronowych, bierze u- 
dział w mistrzostwach Polski i po­
kazach lotniczych. W ostatnim 10. 
leciu, 144 członków AP uzyskało 
tytuł pilota.

Pifoci Aeroklubu PRL przeby­
wali w powietrzu 36 tys. godzin 
Zęby osiągnąć tę ilość godzin, mu 
siałby jeden pilot latać bez prze­
rwy 4 lata i 2 miesiące.

Działalność AP jest szczególnie 
nastawiona na pracę z młodzieżą. 
Już w szkołach podstawowych 
szczególnie popularne jest mode­
larstwo. Ze szkół średnich rekru­
tuje się najwięcej młodzieży r.a 
szkolenie szybowcowe i spadochr-j 
nowe, Wśród uczniów tych szkół 
wielu otrzymało w AP wyszkole­
nie pilotów szybowcowych, (tp)

Lech przegrywa 
w NRD

Piłkarze poznańskiego Lecha 
gościli w NRD, gdzie w Stendal 
spotkali się z miejscową drużyną 
Lokomotive. Zwyciężyli piłkarze 
NRD 3:1 (0.0). Bramki zdobyli: dla 
Lokomotive — Hartel, Karów i 
Backhaus, a dla Lecha — Gogo­
lewski w 88 min. (za)

II liga pil karska

Wawel - Start 1:2
W zaległym spotkaniu o mistrzo 

stwo II ligi, które odbyło się w 
środę w Krakowie, miejscowy Wa 
wel przegrał ze Startem Łódź 1:2 
(0:1).

Drużyna łódzka przewyższała 
zespół wojskowych wyszkoleniem 
technicznym, szybkością i bojo- 
wością. (za)

Piłkarze Anglii 
w wysokiej formie
Na stadionie Wembley w Lon­

dynie odbyło się w środę spotka­
nie o mistrzostwo Wysp Brytyj­
skich, w którym zmierzyły się re­
prezentacje piłkarskie Anglii i Wa 
lii. Mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwem Anglików 4:9 (2:9).

Zimowe treningi 
żeglarzy

Zarząd Okręgu Poznańskiego 
Polskiego Związku Żeglarskiego 
wznowił treningi zimowe. Zajęcia 
odbywają się w sali gimnastycz­
nej Ośrodka Sportowo-Wypoczyn­
kowego przy ul. Chwiałkowskiego 
w każdy czwartek od godz.-16 do 
17.30 oraz na krytej pływalni przy 
ul. Chwiałkowskiego 34 w każdą 
niedzielę w godz. od 12—12.45. — 
Wstęp za okazaniem książeczki że 
glarskiej.

Mistrzostwa pływackie 
dzieci

24 i 25 bm. odbędą się na dużyn 
basenie Poznańskiego Ośrodka 
Sportowo-Wypoczynkowego pf-> 
ul. Chwiałkowskiego 34, korespor. 
dencyjne mistrzostwa Polski * 
pływaniu na rok 1962.

Do udziału w zawodach zgłosić 
młodzież następujące kluby: AZ- 
Admira, Energetyk, Lech, Olimpio 
i W7arta.
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Chęć szczera nie wystarcza Przed V Kongresem ZZ

Zdrowie i wczasy
W osłałnim numerze krakow­

skiego „2y««a Literackiego" u- 
kazał się List z Poznania znane­
go literata Bogusława Koguta pł. 
^puste obszary".
" jedni mówią, że w Poznaniu 
nie ma piór, liczniejsi są zdania, 
że pióra, owszem, są — ale nie 
aa środowiska literackiego, naj­
częściej zaś mówi się o rozbiciu 
tegoż środowiska.

Narzekając na ten stan rzeczy — 
często, chyba zbyt często dostrze­
gamy jedynie przyczyny zewnętrz­
ne, jak brak trybuny literackiej i 
odpowiedniej atmosfery, jak lek­
ceważenie spraw tego środowiska 
ze strony społeczeństwa. Wszystko 
to po trochu prawda. Ale są i we­
wnętrzne, niejako organiczne 
przyczyny owej niedokrwistości 
poznańskiego środowiska.”

Nieodzownym jednak czynni­
kiem pobudzającym środowisko 
literackie jest krytyka:

„Gdzie jest w Poznaniu ta kry­
tyka? Ten czynnik fermentu i ru­

chu celowego, mOzg i krwiobieg 
środowiska? Nie widzę, nie słyszę, 
jeśli o wszystkim i o wszystkich, 
tudzież wszędzie, pisze i mówi Fe­
liks Fornalczyk — to chwała For- 
nalczykowi, jego ambicji, rzetel­
ności, niezmordowanej pracowito­
ści, chwała także profesorowi Wy­
ce, który obok Kijowskich i Fla- 
szenów wychował dla nas Fornal- 
czyka. Ale jeden Fornalczyk wo­
zu nie uciągnie. Wyobraźmy so­
bie, jak wyglądałoby, dajmy na 
to, krakowskie środowisko literac­
kie, gdyby nie było tam całej ple­
jady Maciągów, Kwiatkowskich, 
Błońskich, Wilkoniów, Voglerów, 
Greniów, gdyby Kubaski i Wyka 
tak stronili od współczesności jak 
nasi profesorowie (...) Bywało i u 
nas kiedyś tak, że Jerzy Ziomek 
zaglądał do kuchni literackiego 
środowiska, zaglądał tam Jerzy 
Kmita, Pieścikowski, inni literaci 
uniwersyteccy. Ale to było tak 
dawno (...) Krytykę próbują z ko­
nieczności zastąpić sami twórcy, 
poeci i beletryści, recenzują sie­
bie, omawiają, pomagają sobie na­
wzajem. Ta działalność krytycz­
no-publicystyczna poetów i bele- 
trystów ma jednak wiele cech 
przywodzących na myśl towarzy­
stwo ubezpieczeniowe: chodzi o 
asekurację przed zmową milcze­
nia.

Czemu milczą, czemu śwjecą 
nieobecnością w środowisku lite­
rackim, nie biorą udziału w ży­
ciu tutejszej literatury współczes­
nej wymienieni i nie wymienieni 
przeze mnie z nazwiska ludzie 
kompetentni i predestynowani do 
tego, by być tego środowiska mó­
zgiem i krwiobiegiem? Czyżby u- 
stąpili dobrowolnie na rzecz nie­
zmordowanego Fornalczyka? Wą­
tpię.”

B, Koguł polemizuje z poku- 
łujęcę wśród literatów w Pozna­
niu tezą jakoby brak było szer­
szego odzewu społecznego na 
wysiłki tutejszego środowiska pi­
sarzy; pisze, że sę pisarze, któ­
rych akcje liczą się w całym kra­
ju, ale nie jest to bynajmniej za­
sługą miejscowej krytyki.

„Działa tutaj wydawnictwo, któ­
re zarówno w zakresie literatury 
pięknej jak i literatury społeczno- 
politycznej i naukowej robi bar­
dzo wiele. I znowu wokół tej tru­
dnej i ważnej działalności zalega 
pusty obszar, przerywany tu i 
ówdzie przez Fornalczyka i nie­
licznych krytyków-amaterów z 
„towarzystwa ubezpieczeniowego”. 
Jest to oczywisty paradoks. Moż­
na powiedzieć więcej: jest to 
objaw chorobowy.

Istnieje od dawna literacki po­
dział na centrum i prowincję i 
podział ten istniał będzie na­
dał, choć nie musi on i nie powi­
nien być tak jaskrawy. Ubodzy 
prowincjusze mówią: „Jesteśmy 
niedoceniani i przemilczani”. Me­
tropolici i bogatsi prowincjusze 
odpowiadają: „Nie macie swojej 
krytyki. Krytycy’ skądinąd, z in­
nych ośrodków, mają swoje „do­
mowe” zobowiązania, jesteście 
więc sierotami.”

Całkiem źle już — zdaniem 
autora z kadrą napływającą do 
liłerałury,

„Całkiem inaczej — to znaczy 
całkiem źle. Wystarczy przyjrzeć 
się uważnie borykianiom różnych 
tutejszych grup młodoliterackich, 
skazanych na wieczne terminowa­
nie, borykaniom, których echa 
wypływają niekiedy na łamy pra­
sy (ostatnio (...) w „Głosie Wiel­
kopolskim”). Zastanawiają się nie­
którzy, skąd cię bierze to wiecz­
ne terminowianie literackie ludzi, 
którzy już dawno przestali być 
młodymi. Odpowiedź jest prosta: 
•rak krytyki zdolnej zweryfiko­
wać w sposób autorytatywny, 
czyli społecznie skuteczny i obo­
wiązujący, dokonania i talenty, 
zdolnej odsiać ziarno ód plew, 
pasować na pisarza.”

kończąc używa B. Kogut sfor­
mułowania, że bez krytyki czyjś 
tzoczywisty lub domniemany ta- 
,enł staje się wyłącznie jego pry­
sną sprawy ‘

Od siebie dodajmy, że list ten 
° jeszcze jeden dowód słuszno­

ści twierdzeń Koguta, który prze- 
*’eż też nie jest krytykiem.

L E K T O R

Postulały plenum KW PZPR v sprawie kadr

W
 swoim czasie było w modzie cytowanie przy­

siadów niewłaściwego zatrudniania fachów- 
j°^*. brudno zaprzeczyć, że wiele w tej dzie- 

1 ' • j zm*en^° s’ę z biegiem lat na lepsze, 
c oc i dziś exemplum Gminna Spółdzielnia we 

rzesni trafi się chemik w roli referenta, bądź 
mt ( lanik — jak w Bieganowie — w roli księgowe- 
go. Są to jednak już raczej wypadki sporadyczne. 
Maturalnie, należy nadal wyłuskiwać zbłąkanych fa­
chowców i kierować, o ile się da, tam, gdzie są naj­
potrzebniejsi. Jednakże ów, dość obfity ongiś, re­
zerwuar kadr — zdaje się wyczerpywać.
Pozostaje więc liczyć jedy­

nie na te grupy wykształco­
nych ludzi, które opuszczają 
zawodowe szkoły średnie i 
wyższe? Podobny pogląd jest 
raczej powszechnie wyznawa­
ny. Pogląd ten jest, niestety, 
błędny. Proste bowiem zesta­
wienie liczb: absolwentów, ja 
cy opuszczą poznańskie uczel­
nie oraz rozmaitego typu tech 
nika — z zapotrzebowaniem 
na pracowników o przygoto­
waniu fachowym, uwidacznia 
poważny niedobór w większo 
ści specjalności. Rażąco zwła­
szcza ów niedobór kadr wy­
kształconych rysuje się w prze 
myślę i rolnictwie.

Aby zapewnić fabrykom, in 
stytucjom, PGR-om i kółkom 
rolniczym wystarczającą ilość 
kadr wykwalifikowanych — 
niezbędne staje się w Poznań 
skiem szeroko zakrojone dzia­
łanie na rzecz powszechnego 
kształcenia i dokształcania. 
Nieodzowne jest wytworzenie 
— jak to określił na niedaw­
nym Plenum KW PZPR Jan 
Szydlak — atmosfery poszano 
wania wysiłku ludzi, zdoby­
wających wiedzę. Tylko wyko 
rzystanie wszelkich form uzu­
pełniania kwalifikacji przez 
osoby już pracujące w zawo­
dzie — może rozwiązać kłopo 
ty kadrowe województwa. A 
więc potrzeba nam zwiększe­
nia naboru do wszelkiego ty­
pu (z wyjątkiem nielicznych 
zawodów, gdzie notuje śię, nie 
duże zresztą, nadwyżki) tech 
ników zaocznych, korespon­
dencyjnych; ze wszech miar 
celowe jest kierowanie pra­
cujących na kursy dokształ­
cające; osobną sprawę stano­
wi wzniecanie zainteresowa­
nia działalnością punktów kon 
sultacvinych wyższych uczel­
ni w terenie (Kalisz — UAM, 
Ostrów. Konin — PP. Leszno 
— WSR), agitowanie pracują­
cych, by podjęli trud studio­
wania.

Inna, godna uwagi rezerwa, 

| Z podlróźy po Łiiwie (2) 

| Fabryka 
E T eżąca na peryferiach dzielnica 
E f Antokol, zabudowana dawniej
= jlJ w większości małymi drewnia­

nymi domkami, stała się ostat-
~ nio dumą i nadzieją wilnian. Już z da- 
E lęka widać okazałe, czteropiętrowe do- 
E my o różnokolorowych elewacjach z 
E licznymi balkonami. Nowe bloki stawia 
E się na zapleczu starych, drewnianych 
1 chałupek. Kiedy wykończony zostaje 
= kolejny blok, drewniany staruszek ule- 
g ga rozbiórce.
g Już teraz można wyobrazić sobie 
E przyszły urok tej dzielnicy koloro- 
E wych gmachów, wyrosłych na wzgó- 
E rzu opadającym ku płynącej w dole 
5 Wilii. Jak się przekonałem, podobnych 
S wielkich placów budowy jest kilka. 
E Nowe dzielnice mieszkaniowe otoczą 
g wkrótce pierścieniem stare Wilno.
3 Przy okazji dowiedziałem się, że po 
= założeniu fundamentu, czas budowy 
E czteropiętrowego gmachu o 80 mie.szka- 
5 niach nie przekracza 20 dni. Wydawało 
E mi się to niewiarygodne. Tego budow- 
3 lanego cudu można dokonać dzięki te- 
5 mu, że Wilno posiada, „fabrykę do- 
= mów^, produkującą gotowe elementy 
= kompletnych gmachów, od, podpiwni- 
= czenia aż po dach. Wyraziłem chęć 
E zwiedzenia tęj fabryki.
E Wkrótce znajduję się na terenie Wi- 
= łebskich Zakładów Wyrobów Zelbeto- 
2 wych. W gabinecie naczelnego inżynie- 
5 ra. L. Lewinasa słucham i notuję 
3 skrzętnie informacje o początkach po- 
E wstania i obecnej produkcji zakładów. 
i Fabryka jest jednym z najmłodszych 
§ zakładów przemysłu materiałów bu- 
f dowlanych na Litwie. Uruchomiono ją 
| w, drugiej połowie 1958 r. Początkowo 
3 produkcja ograniczała się do płyt sti o-

to egzekwowanie przez kie­
rownictwa zakładów przemy­
słowych, instytucji. PGR-ów, 
czy związki kółek rolniczych 
— obowiązku uzupełnienia wy 
kształcenia przez niemałą rze­
szę pracowników, nie spełnia­
jących wymogów kwalifika­
cyjnych. Przeprowadzona swe 
go czasu analiza, ujawnira 
niemało takich pracowników, 
z których większość została 
zobowiązana do uzyskania w 
przewidzianym czasie świa­
dectw, bądź dyplomów. Nie­
stety, nadmierna pobłażliwość 
kierownictw zakładów pracy 
przyczyniła się do tego, iż 
mniej więcej jedna trzecia zo­
bowiązanych nie podjęła nau­
ki. Pozostało jeszcze sporo w 
tej dziedzinie do zrobienia.

Albowiem jeśli zlekceważy­
my doniosły problem wyposa­
żenia gospodarki w wykwali­
fikowane kadry, jeśli nie roz­
winiemy aktywności na wszy 
stkich odcinkach szkolenia, 
kształcenia i dokształcania — 
Poznańskie znajdzie się „ka­
drowo” pośród województw o 
najsłabszym nasyceniu fa­
chowcami z prawdziwego zda 
rżenia. Po prostu inne regiony 
kraju wysuną się przed nas. 
Nie są to przypuszczenia nie 
poparte konkretami. Już obec­
nie Wielkopolska pod wzglę­
dem nasycenia ludźmi z wyż­
szym wykształceniem zajmuje 
odlęgłe. od czołówki krajowej 
miejsce. ' - ■

Jak wynika z badań, prze­
prowadzonych w przemyśle 
kluczowym województwa po­
znańskiego i jego stolicy — 
na około 120.000 zatrudnio­
nych przypada jedynie 1,8 
proc, inżynierów, 0.48 proc, 
ekonomistów oraz 0.35 proc, 
innych fachowców po stu­
diach. Wskaźniki te w ciągu 
najbliższych trzech lat pod­
niosą się w stopniu wyraźnie 
niezadowalającym, jeśli nie 
podejmiemy szeroko zakrojo­
nego działania na rzecz po­

mieszkań
powych i szkieletów żelbetowych dla 
typowych budynków przemysłowo-go- 
spodarczych. Olbrzymie plany budow­
nictwa oraz elektryfikacji Litwy i są­
siednich republik postawiły zakłady 
wobec nowych zadań, jak produkcja 
słupów wysokiego napięcia i gotowych 
elementów domów mieszkalnych.

Mnie oczywiście najbardziej intere­
suje „produkcja, domów”. Pytam o 
wskaźniki ilościowe, technikę monta­
żu wytwarzanych detali, koszty włas­
ne... Dowiaduję się, że miesięcznie wy­
twarza się tu 3 domy — przeciętnie 
180 mieszkań. Technologia opracowa­
na została w ten sposób, że płyty 
ścienne otrzymują gotową elewację ze­
wnętrzną i tynki wewnętrzne oraz 
wszelkie otwory na instalację elek­
tryczną, wodną, gazową itp. Elementy 
z oknami i drzwiami montuje się po 
założeniu wszelkich detali stolarskich. 
Montaż domu odbywa się więc z ele­
mentów gotowych w całym tego sło­
wa. znaczeniu. Prace murarskie sprowa­
dzają się tylko do założenia funda­
mentów pod przyszły dom. Kiedy fun­
dament jest już gotowy, na plac budo­
wy wkracza ekipa, która montuje czte­
ropiętrowy budynek w ciągu niecałych 
20 dni. Z informacji inż. Lewinasa. wy­
nikało, że koszt własny jednego miesz­
kania 2—3 pokojowego, z centralnym 
ogrzewaniem, z ciepłą wodą, łazienką, 
wliczając w to koszty tzw. małej ar­
chitektury, kształtuje się w granicach 
od 3 do 3,5 tysiąca rubli.

Domy mieszkalne to tylko 40 proc, 
produkcji zakładóun Wytwarza się tu 
ponadto słupy wysokiego napięcia, żel­
betowe szkielety typowych hal fa­
brycznych, garaży i magazynów dla 
przemysłu i rolnictwa a także małe

3 
domki mieszkalne dla Wsi. Najnow- § 
szym działem jest produkcja tzw. ga- E 
zobetonu — lekkiego materiału używa- E 
nego obecnie na szeroką skalę zwłasz- g 
cza w budownictwie szkolnym.

Inż. Lewinas zaprasza do zwiedze- E 
nia hal fabrycznych. Olbrzymie zabu- E 
dawania zajmują powierzchnię ponad E 
15 ha. Uderza niezwykła dbałość o E 
estetykę terenu zakładóto. Każdy rool- 3 
ny kawałek ziemi zamieniony został S 
w zielony skwerek lub kwietnik. Wę- S 
drujemy przez długie, niekończące się = 
hale, wzdłuż których biegną taśmocią- E 
gi z piaskiem lub cementem. Ludzi = 
prawie nie widać. Pojedyncze osoby = 
spotkać można tylko przy pulpitach E 
stacji automatycznych, skąd steruje się E 
skomplikowanymi agregatami. Załoga E 
tego giganta, liczy zaledwie 250 osób, = 
w tym 90 inżynierów. =

Po długiej wędrówce wzdłuż krętych § 
labiryntóro to wznoszących się, to znów e 
opadających, docieramy do formierni. g 
Tu właśnie kończy się skomplikowany E 
proces przygotowania, tworzywa, tu E 
dokonuje się formowanie poszczegól- E 
nych elementów. I ta faza produkcji = 
odbywa się półautomatycznie. Wszelki g 
wysiłek fizyczny został całkowicie wy- 5 
eliminowany. Zadaniem robotników g 
jest tylko współdziałanie z pracą agre- E 
gatów tłoczących formy i kierowanie E 
dźwigami zabierającymi gotowe już = 
elementy. =

Opuszczałem fabrykę pod silnym = 
wrażeniem rozmachu i śmiałości myśli = 
technicznej konstruktorów radzieckich. ~ 
Tak właśnie wciela się w czyn Pro- E 
gram KPZR zapowiadający m. in., że = 
już do końca. 1980 roku wszyscy ludzie E 
radzieccy mieć będą wygodne miesz- E 
kania. Wileńska „fabryka domów”, S 
jedna, z wielu tego typu umacnia, prze- = 
konanie, że obietnica partii, oparta na g 
przesłankach bazy materialno-tech- E 
nicznej — będzie spełniona.
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wszechnego kształcenia i do­
kształcania.

Aktualna przeciętna krajo­
wa zatrudnienia ludzi z wyż­
szym wykształceniem w sto­
sunku do ogółu zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznio­
nej) wynosi 3.8 proc. W Po- 
znańskiem — jedynie 2,8. Śre­
dnie wykształcenie techniczne 
i średnie ekonomiczne (w prze 
myślę) posiada w kraju 6,9 
proc, osób w stosunku do ogó­
łu zatrudnionych. W Poznań- 
skiem analogiczny wskaźnik 
wynosi zaledwie 3,5 proc.

Piękne hasło „Polska kra­
jem kształcących się ludzi” — 
nie utorowało sobie jeszcze do 
stępu do świadomości wielu 
obywateli. Wprawdzie nie ule 
ga wątpliwości, iż nigdy tak 
wiele osób, jak obecnie, nie 
uczęszczało do wszelakiego ty 
pu szkół — jednak obserwu­
jemy zjawisko nienadążania 
wzrostu kadr za rozwojem 
przede wszystkim techniki i 
gospodarki w ogóle. Rażąco 
zwłaszcza przedstawiają sie te 
sprawy w rejonie konińsko- 
tureckim.

A więc potrzeba nam owej 
atmosfery zdobywania wiedzy. 
Cóż sie na nią składa? Przede 
wszystkim pełne rozeznanie 
— jakich i ilu fachowców z 
wyższym i średnim wykształ 
ceniem dana fabryka, PGR, 
dany powiat, potrzebować bę­
dą w najbliższych latach. Z 
kolei, dysponując podobną 
analizą, można wszcząć kroki 
na rzecz przekonania odpo- 
wiedniei liczby ludzi, bv pod­
jęli trud zdobywania potrzeb­
nych kwalifikacji. Nie można 
sie tu jednak ograniczyć do 
werbalnych zapewnień; ludzi 
rennoezwiących naukę, czy 
dokształcających sie — trzeba 
otoczyć opieką przez cały 
czas nauki. A poza tym, co 
jest szczególnie istotne, prze­
widzieć dla nich możliwości 
awansu, z chwila gdv zdobę­
dą przewidziane kwali^kacie.

P. Z.

Stilonowe sieci
W najbliższej przyszłości wszy­

stkie polskie statki rybackie wy­
posażone zestaną w sieci plecione 
ze stylonu. Są one znacznie bar­
dziej wytrzymałe od dotychcza 
stosowanych i wykazują dużą od­
porność na warunki atmosferycz­
ne i działanie wody morskiej. 
Linki stylonowe produkują od 
pewnego czasu na szeroką skalę 
Bielskie Zakłady Lin i Pasów.

ZAP

P
rzedłużenie się przecięt­

nego czasu trwania ży­
cia ludzkiego oraz spa­
dek zgonów na tysiąc 

mieszkańców z 9,5 w 1957 r. 
na 7,6 w roku minionym, to 
wynik troski państwa i związ­
ków zawodowych o poprawę 
warunków zdrowotnych mie­
szkańców. Wydatki na ochro­
nę zdrowia wzrastały w ostat­
nich latach przeciętnie o 10 
— 12 procent rocznie i wynio­
sły w 1961 r. około 14,5 mi­
liardów zł.

Przeznaczono je w dużej 
mierze na budowę (lub roz­
budowę) placówek leczniczych 
i lepsze ich wyposażenie. 
Przedsięwzięto z inicjatywy 
związków zawodowych różne 
kroki dla uproszczenia proce­
dury udzielania chorym po­
mocy i podniesienia poziomu 
świadczonych przez służbę 
zdrowia usług. Rozwinięto sze­
roką akcję usprawnienia dzia­
łalności przemysłowej służby 
zdrowia, szerszego i lepszego 
wykorzystania leczniczych wa 
lorów uzdrowisk, zapewnie­
nia pracownikom odpowied­
niego wypoczynku w czasie 
urlopu i w dniach wolnych 
od pracy.

Związki zawodowe poszczy­
cić się mogą pokaźnym do­
robkiem w wielu dziedzinach.
Komisje związkowe opinio­
wały sporo projektów aktów 
prawnych, m. in. ustawy o 
rehabilitacji leczniczej i zawo­
dowej, o zwalczaniu gruźlicy, 
rozporządzenia o nowej orga­
nizacji przemysłowej służby 
zdrowia i systematycznie wy­
suwały usprawniające wnios­
ki pod adresem odpowiednich 
władz.

Z inicjatywy związków za­
wodowych wprowadzono w 
zakładach pracy tzw. prze­
glądy sanitarno - higieniczne, 
dzięki czemu wzrosła dbałość 
o estetykę i kulturę miejsc 
pracy; zaczęto stosować ra­
cjonalne przerwy w ciągu 
dnia roboczego i organizować 
wypoczynek po pracy.

Poważną rolę odgrywa od 
dwóch lat fundusz podniesienia 
zdrowotności, utworzony w CRZZ 
ze środków uzyskanych dzięki 
oszczędnemu gospodarowaniu pie­
niędzmi,- przeznaczonymi na za­
siłki chorobowe. 120 min. źł, zo­
stało przeznaczonych m. in. na wy 
posażenie ponad 300 zakładowych 
i międzyzakładowych placówek 
przemysłowej służb}’ zdrowia, na 
utworzenie laboratoriów higieny 
pracy w 35 powiatowych stacjach 
sanitarno-epidemiologicznych, czy 
wyposażenie ośrodków, zajmują­
cych się rehabilitacją leczniczą i 

zawodową oraz produkty wiza c ją 
inwalidów pracy.

Dzięki finansowaniu przez 
związki zawodowe budowy no 
wych obiektów, wzrósł w o- 
statnich 4 latach o 22 proc, 
krąg korzystających z lecze­
nia w sanatoriach i z wcza­
sów profilaktycznych FWP.

W jeszcze szerszym tempie, gdyż 
prawie dwukrotnie, wzrosła licz­
ba osób, korzystających z wcza­
sów pracowniczych. W ubiegłym 
roku skorzystało z nich bowiem 
834 tys. osób, w tym 470 tys. w 
domach FWP i 364 tys, w ośrod­
kach zakładowych i związkowych. 
Zakłady dysponują obecnie 513 
ośrodkami wczasowymi z 56 tys. 
miejsc, jednakże nadal nie za­
spokajają zapotrzebowania ludzi 
pracy. Z tych względów FWP za­
czął nawet ostatnio wynajmować 
kwatery od instytucji oraz osób 
prywatnych i żywić wczasowiczów 
w pobliskich domach wypoczyn­
kowych. Istnieje także nadal 
duże zapotrzebowanie na wczasy 
rodzinne, z których skorzystało 

w 1961 r. ponad 400 tys. osób.
(70 tys, w 1957 r.).'

Z tych względów związki 
zawodowe zamierzają nadal 
pobudzić inicjatywę zakładów 
pracy i podległych sobie in­
stytucji dla zapewnienia lu­
dziom pracy jeszcze lepszych 
możliwości wypoczynku. (1)

Paragraf i życie

Odstępne czy zwrot 
kosztów remontu

Prawo lokalowe zabrania, je­
śli chodzi o lokale podlegające 

przydziałowi, dawania i przyjmo­
wania tzw. odstępnego na rzecz 
właściciela domu, ustępującego 
najemcy lub innej osoby, grożąc 
za naruszenie tego zakazu karą 
aresztu od 6 miesięcy do 2 lat.

Wydział zdrowia jednego z pre­
zydiów MRN wynajmował miesz 
kanie w domu stanowiącym włas­
ność Heleny G, Przy odejmowaniu 
lokalu okazało się, że wymaga on 
kapitalnego remontu, toteż wy­
dział zdrowia takiego remontu uo 
konał. Po pewnym czasie Helena 
G. potrzebowała mieszkania dla 
siebie i zaczęła zabiegać, by wy­
dział zdrowia mieszkanie jej od­
dał. Wydział zgodził się oddać 
mieszkanie, gdy właścicielka do­
mu podpisze zobowiązanie, że 
zwróci koszty wyremontowania 
tego mieszkania (po odjęciu czę­
ści kosztów już „odmieszka- 
nych”). Zobowiązanie podpisała, 
ale gdy już wprowadziła się do 
mieszkania, nie miała zamiaru za 
płacić. Wydział zdrowia wystą­
pił wtedy do sądu z żądaniem za 
sądzenia od Heleny G. odpowied­
niej kwoty tytułem zwrotu kosz­
tów remontu.

Przed sądem Helena G. wystą­
piła z koncepcją, że jej zobowią­
zanie do zwrócenia kosztów re­
montu jest nieważne jako sprzecz 
ne z prawem, gdyż ów zwrot ko­
sztów remontu stanowi w grun­
cie rzeczy odstępne, a odstępne 
jest zakazane. Zagadnienie to 
przedstawiono do rozstrzygnięcia 
Sądowi Najwyższemu, który od­
dalił rewizję Heleny G. i zajął 
następujące stanowisko.

Zakaz płacenia i przyjmowania 
odstępnego wprowadzono dla 
przeciwdziałania spekulacji miesz 
kaniami i czerpania nieuzasadnio 
nych zysków z pośrednictwa w 
handlu mieszkaniami. Zakaz ten 
ma na względzie takie przede 
wszystkim sytuacje, gdy w umo­
wie zastrzega się korzyści (od­
stępne) dla właściciela domu lub 
lokatora zwalniającego lokal za 
samo ustąpienie lokalu, albo uza 
leżnia się najem od zawarcia 
równocześnie innej transakcji nie 
pozostającej w bezpośrednim 
związku z umową najmu (np. wy 
najmę ci mieszkanie, jeżeli rów 
nocześnie kupisz meble znajdują­
ce się w tym mieszkaniu). Nie 
mamy natomiast do czynienia z 
odstępnym, gdy przedmiotem unio 
wy są świadczenia dla zwalniają 
cego lokal lokatora, wynikające 
z likwidacji istniejącego dotych­
czas stosunku najmu. Prawo lo­
kalowe przewiduje, że jeżeli na­
jemca lokal ulepszył, wynajmują 
cy — w braku odmiennej umowy 
— ma prawo przejąć ulepszenia 
za zapłatą sumy odpowiadającej 
ich wartości w chwili zwrotu lo­
kalu. Umowa regulująca wzajem­
ne obowiązki stron wynikające z 
cytowanego przepisu, nie jest 
umową o odstępne i nie jest za­
kazana. Wydział Zdrowua nie za­
strzegł sobie odstępnego za od­
danie mieszkania Helenie G., a 
tylko zastrzegł sobie, że Helena 
G. przyjmie „ulepszenia” doko­
nane przez wydział zdrowia i za 
płaci za nie sumę odpowiadającą 
ich wartości. Helena G. powin­
na tedy zapłacić kwotę objętą jej 
zobowiązaniem.

KAZIMIERZ JANICKI
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Antydemokratyczne 
chwyty de Gaulle’a

J
eden z naszych czytelni­
ków, podpisujący się 
Bonawentura Czekalski, 
nadesłał list, w którym 

m. in. czytamy:
„Na pierwszej stronie „GW” 

oświadczenie de Gaulle'a; że 
w razie nieprzychylnego dla 
siebie wyniku wyborów par­
lamentarnych, wycofa się z 
życia politycznego — określa 
się to jako „nową groźbę”, ja­
ko stosowanie „wysoce anty­
demokratycznego chwytu”. 
Panowie, gdzie wy jesteście?! 
Moim zdaniem takie oświad­
czenie jest wyrazem najbar­
dziej uczciwej i demokratycz­
nej postawy. Jeśli naród nie 
życzy sobie, aby (de Gaulle — 
przyp. red.) pozostawał u ste­
ru państwa, to jedyne uczci­
we wyjście — odejść”.

Aby uniknąć nieporozumień, 
przytaczamy jeszcze raz tekst 
informacji pt. „Nowe groźby 
de Gaullea:

„Podobnie jak przed refe­
rendum tak i obecnie — przed 
wyborami do Zgromadzenia 
Narodowego gen. de Gaulle 
zastosował wysoce antydemo­
kratyczny chwyt — zagroził 
on, że w wypadku gdy w wy­
niku wyborów większość przy 
szłych deputowanych będzie 
mu nieprzychylna, wycofa się 
z życia politycznego”. (PAP)

Treść notatki jest lakonicz­
na. Niezrozumiała mo­
że ona być jednak tyl­
ko dla czytelnika, któ­
ry w ostatnim okresie 
nie śledził bacznie 
wydarzeń .we Francji, 
a o których prasa polska (w 
tym „Głos”) i radio dość ob­
szernie informowały. Panu B. 
Cz. nie podoba się sformuło­
wanie: „wysoce antydemokra­
tyczny chwyt”. Warto zatem 
przypomnieć kilka faktów.

Otóż gen. Charles de Gaulle, 
po objęciu stanowiska prezy­
denta — w maju 1958 r. przy­
stąpił do umacniania swojej 
władzy. Wykorzystując wojnę 
algierską jako pretekst, zdo­
łał przeprowadzić rewizję 
konstytucji, która na dłuższy 
okres czasu zagwarantowała 
mu pełnomocnictwa specjalne. 
W ten sposób de Gaulle'owi 
udało się niemal do zera spro­
wadzić ingerencję parlamen­
tu.

Jednym z ostatnich posunięć 
de Gaulle’a na drodze do 
wprowadzenia we Francji au­
torytatywnego, monokralycz- 
nego systemu prezydenckiego 
— było referendum z 28 paź­
dziernika br. Jak wiadomo, de 
Gaulle chcąc się uniezależnić 
od parlamentu, zmierza do no­
wej rewizji konstytucji, 
zwłaszcza jej 6 artykułu, któ­
ry przewiduje wybór prezy­
denta przez kolegium 80 tys. 
elektorów. Jego nowe posta­
nowienia są następujące: pre­
zydent republiki wybierany 
jest na 7 lat w powszechnym 
głosowaniu bezpośrednim. We 
dług nowego projektu ustawy, 
prawo desygnowania kandy­
datów na prezydenta miałyby 
osobistości (przynajmniej 100) 
pochodzące z wyboru tj. człon­
kowie parlamentu, radcy ge­
neralni i merowie. A więc par­
tie polityczne nie miałyby nic 
do powiedzenia. W dniu 3. X. 
br., w przemówieniu radio­
wym i telewizyjnym, de Gaul­
le stwierdził Wyraźnie: „Kon­
stytucja V Republiki kładzie 
kres zamętowi i bezsile daw­
nego reżimu, opartego wyłącz­
nie na partiach politycznych 
(...)”. Prezydent „(...) powinien 
zapewnić ciągłość republikań­
skiego państwa i odpowiadać 
za Francję w wypadku zagro­
żenia”. O tym, przed kim pre­
zydent ma być odpowiedzial­
ny, de Gaulle nie mówi.

Urządzając referendum na 
temat projektu rewizji koh- 
stytucji, de Gaulle zaangażo­
wał w tym przedsięwzięciu 
cały swój autorytet. Wykorzy­
stując napiętą sytuację mię­
dzynarodową (sprawa kubań­
ska), w kampanii przedrefe- 
rendalnej de Gaulle wyraźnie 

szantażował rodaków. 
Mówił mianowicie, że 
jeśli nie wypowiedzą 
się zdecydowanie „ta k”, 
to on odejdzie, a Fran­
cję ogarnie chaos.

Wbrew dotychczasowym tra 
dycjom parlamentaryzmu fran 
cuskiego, gen. de Gaulle włą­
czył się, mimo swego stano­
wiska prezydenta, do ostatniej 
kampanii wyborczej. I znów 
wypowiedziane zostały groźby 
o „odejściu” i „chaosie”, jeże­
li wybory dadzą życie parla­
mentowi, który „nie będzie 
współpracował z rządem”. 
Czyż to nie jest wysoce an­
tydemokratyczny 
chwyt? To już jest jawny 
szantaż, któremu poważna 
część wyborców może ulec, 
jak już nieraz uległa. Auto­
kratyczna polityka de Gaulle’a 
nie budzi zachwytu wśród 
Francuzów. Jeżeli jednak wie­
lu spośród nich głosuje za de 
Gaullem, to tylko dlatego, że 
ulegli naciskowi natarczywej 
propagandy gaullistowskiej.

Pan B. Cz. pisze, że: „Jeśli 
naród nie życzy sobie, aby po­
zostawał u steru państwa, to 
jedyne, uczciwe wyjście — 
odejść”. Ale przytoczone fakty 
dowodzą, że mimo gróźb, de 
Gaulle na odejście nie ma naj­
mniejszej ochoty, a przed wo­
lą narodu czuje się dostatecz­
nie zabezpieczony. Zabezpie­
cza go bowiem wybitnie nie­
demokratyczna ordynacja wy­
borcza, która prowadzi do 
utworzenia parlamentu, będą­
cego krzywym zwierciadłem 
rzeczywistej opinii kraju. 
Przypomnijmy, że w drugiej 
turze poprzednich wyborów 
na UNR (partię gaullistowską) 
padło ostatecznie blisko 4,8 
min. głosów, na Francuską 
Partię Komunistyczną 3,8 
min. głosów. Mimo to, pierw­
sza z tych partii otrzymała 
w Zgromadzeniu 188 miejsc, 
zaś ta druga tylko... 10. Jest 
to tym dziwniejsze, że rady­
kałowie, na których padło za­
ledwie 362.000 głosów wpro­
wadzili do Zgromadzenia aż 
37 deputowanych!

Gen. de Gaulle kreował sie­
bie na opatrznościowego mę­
ża stanu. Aby pozostać w tej 
aureoli, aby umocnić swą po­
zycję autokraty — dopuszcza 
się chwytów, które trzeba u- 
znać za wysoce antydemokra­
tyczne i niemoralne wobec na­
rodu.

MIECZYSŁAW HALlNSKI

1
Wydawnictwo Poznańskie przy­

gotowało ostatnio kilka nowości 
książkowych:

„Na zakręcie”, to tytuł powie­
ści współczesnego pisarza NRD — 
Erwina Strittimttera. Autor od­
twarza w niej stosunki społeczne 
na wsi niemieckiej w okresie po­
przedzającym hitleryzm . Wyd. I, 
nakład 10.000, str. 330, cena 25 zł.

Garść wiadomości i wrażenia, 
które wyniósł ze swego pobytu w 
Danii, przedstawia Sergiusz Jaś- 
kowski w reportażu „Pod niebem 
Danii”; autor przedstawia m. in. 
Polonię duńską, sprawy moralno­
ści, kultury, stosunków społecz­
nych. Liczne ilustracje. Wyd. I, 
nakład 5000, str. 12S, cena 14 zł.

Nakładem Wyd. Poznańskiego 
ukazało się także wznowienie po­
wieści współczesnej Barbary Gor­
don pt. „Piszą do Ciebie...”. Au­
torka znana jest przede wszyst­
kim z powieści sensacyjnych, dru­
kowanych w odcinkach przez 
„Express Wieczorny”. Wyd. II, 
nakład 20.000, str, 200, cena 16 zł.

„Królewska pieczęć” jest zbio­
rem baśni i podań Nadodrza, o- 
pracowanym przez Izabelę Ko­
niusz i Helenę Rutkowską. „Ko- 
niuszowa i Rutkowska, sięgając 
do zachowanych w różny sposób 
podań 1 baśni, potrafiły nic nie 
uronić z ich tak patriotyczno-na- 
rodowego, jak społecznego klima­
tu, nie zagubiły specyficznej dla 
regionu lubuskiego aury” — pisze 
we wstępie do książki Eugeniusz 
Paukszta. Zbiór jest bogato ilu­
strowany (także rysunki wielo­
barwne) przez Marię Heidrichową. 
Wyd. I, nakład 10233, str. 268, ce­
na 30 zł.

Radzimy 
sobie sami

PLAMY Z SOKU MARCHWI
JANUSZ P. — Plamy z soku od 

marchwi najlepiej usunąć w na­
stępujący sposób: na ręce nasy­
pać łyżeczkę kwasku cytrynowe­
go w proszku (nabyć można w 
sklepach); rozcierać tak jak przy 
myciu rąk mydłem, a następnie 
spłukać dobrze pod bieżącą wo­
dą. Plamy znikną natychmiast, a 
dłonie wybieleją.

ZABRUDZONA ELANA
BARBARA Z OSTRZESZOWA — 

Jeśli plamy na elanie pochodzą z 
tłuszczu, to można usunąć je 
proszkiem „Ultra” (sposób uży­
cia jest podany na pudełku). Je­
śli proszek nie pomoże, radzimy 
plamy zmyć wodą z mydłem (5 
gramów mydła na 1 litr wody', 
następnie spłukać czystą letnią wo 
dą i mokre miejsce wytrzeć do 
sucha ręcznikiem. Prasować do­
piero wtedy gdy materiał wysch- 
nie. (ino) 
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1200
kamy przez nie 
węzły.

Podczas jaz­
dy żagiel mo­
żemy trzymać 
przed sobą lub 
za sobą.

Żagiel może 
mieć większe 
rozmiary, ale 
wtedy trudniej 
będzie nim ste 
rować. Pamię­
tajcie: w wy­
padku prze­
wrócenia na lo 
dzie, należy u- 
chwyty żagla 
wypuścić z rąk.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniimiiiiiinniiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii  

Stojak do talerzy
Za granicą pojawiły się bardzo praktyczne stojaki — półki do ta 

lerzy, wykonane z drutu żeliwnego. Można powiesić taki przyrząd
jako 
tych

półkę, nad zlewozmywakiem; służy wtedy do suszenia umy- 
talerzy przed wytarciem ich ścierką.

W podobny sposób można ustawić talerze na stojaku umieszczo­
nym w szafiet Praktyczny stojak nie zajmuje dużo miejsca i chroni
talerze przed tłu­
czeniem.

Zanim nasze rodzi­
me wytwórnie zao­
ferują takie stojaki- 
półki, radzimy spró­
bować wykonać je 
samemu, według 
wzoru przedstawio­
nego na naszych ry­
sunkach. Drut powi­
nien być żeliwny, 
by utrzymać ciężar 
talerzy, odstępy mię 
dzy przegródkami 
tak szerokie, by ta­
lerz nie wypadł. U 
góry — kółka do po 
wieszenia półeczki, 
a na nóżkach okrą­
głe „stopki” (z dre­
wna) ,by półka się 
nie wywróciła.

D
la konstruktorów posiada* 
jących telewizory, przygo­
towaliśmy projekt lampy 
świecącej na sufit. Lampa 

taka chroni wzrok przed zmęcze­
niem przy oglądaniu programu te 
lewizyjnego.

Podstawę lampy (średnica 159 
mm, grubość 15 mm) należy wy­
ciąć lub wytoczyć z jednolitego 
kawałka drewna. Na tę podsta­
wę nakładamy drugi mniejszy 
krążek z drewna, (średnica 75 
mm, grubość 20 mm). Wsporniki 
osłony i uchwyty wykonać nale­
ży z twardego drewna lub mate­
riału plastycznego (pod wpływem 
ciepła żarówki części te mogłyby 
się paczyć). Grubość listewek 
wspornika — 18 mm. Inne wymia­
ry w milimetrach — jak na ry­
sunku.

Grubość uchwytów — także 18 
mm; mają one kształt kwadratu 
o wymiarach 63X63 mm. Wsporni 
ki umocowujemy przy pomocy 
uchwytów, używając do tego celu 
kleju stolarskiego i wkrętów do 
drewna. Oprawkę żarówki prze­
dłużamy o odpowiedniej długości 
rurkę meta ową, którą ściskamy 
także uchwytami (można w nich 
wyżłobić rowki).

W podstawie należy oczywiście 
wywiercić kanaliki do przewo­
dów i wyłącznika.

W ten sposób mamy już lampę. 
Żeby jednak spełniała swą rolę, 
jako lampa telewizyjna, musimy 
wykonać osłonę. W tym celu moż 
na użyć garnka aluminiowego o 
średnicy 200 mm 1 mniej więcej 
tej samej wysokości. Piłką do me 
talu odcinamy zeń najpierw krą 
żek o szerokości 50 mm (na rys. 
— nr 8). Ułatwi to pasek blasza­
ny lub plastykowy nawinięty na 
garnek tak, by krawędź paska 
stykała się z miejscem przecina­
nia. Szerokość następnych trzech 
pierścieni — 44 mm. Uzyskujemy 
je z tego samego garnka, przeci­
nając je jednak i formując na 
wałku lub butelce o średnicy ozna 
czonej na rysunku. Aluminium 
jest metalem miękkim, co powin 
no ułatwić formowanie krążków.

Niedługo zima, miejmy nadzieję, sprzyja­
jąca dla łyżwiarzy. Stąd też propozycja 

zbudowania żagla dla łyżwiarzy.
Trójkąt równoboczny (podstawa 120 mm, 

boki — po 1520 mm), sporządzamy z sosno­
wych listetv (przekrój kwadratowy o wymia­
rach 20X20 mm). Końce listewek łączymy 
w sposób pokazany na rysunku przy pomocy 
kleju stolarskiego i wkrętów.

Do takiej ramy gwoździkami tapicerskimi 
przybijamy płótno żaglowe lub z papiero­
wych worków, albo też używamy już kreton 
usztywniony poprzez kąpiel w szkle wodnym 
czy też krochmalu.

Żagiel trzymamy w rękach; dlatego przy­
gotowujemy uchwyty z grubego sznura, wier­
cąc w tym celu otwory w listewkach; przety-

rokości odpowiadającej średnicy puszek, 
10 mm.

Pomiędzy puszki (na umocowującym je 
damy metalowe tarczki (średnica do 20 
1—2 mm) ułatwiające obracanie puszek.

Lampa TV

Szwy tych krążków znaleźć się po 
winny w wycięciach wspornika. 
Pierścienie można tam umocować 
kołeczkami z drutu (średnica — 
1 mm), przechodzącymi przez 
wspornik i pierścień.

Drewniane części lampy można 
pokryć politurą lub lakierem. 
Lampę taką można ustawić na te 
lewizorze. Będzie świeciła na su­
fit; a tylko nieznaczna część pro­
mieni przedostanie się między 
pierścieniami osłony.

(Na podstawę książki J. K. Ja­
nowskiego pt. „Młody konstruk­
tor”, Wyd. Naukowo-Technicz­
ne, W-wa, cena zbioru I — 22 zł, 
zbioru II — 15 zł).

Żagiel 
dla łyżwiarzy

sznur, wiążąc jego końce w

i 
I Szafka z puszek

■puszki po kawie lub innych produktach mogą posłużyć 
* do zbudowania szafki, którą przeznaczamy na dro­

biazgi (gwoździe, wkręty, nity itp.), potrzebne w naszym 
domowym warsztacie. Puszki jednakowej wielkości umo­
cowujemy na pręcie (średnica 5—6 mm). W tym celu 
w krawężnikach puszek i ich denkach wywiercamy otwór 
o średnicy odpowiadającej grubości użytego prętu. Nale­
ży przy tym uważać, żeby oba otwory wywiercone były 
dokładnie prostopadle. Pręty muszą być nagwintowane 
na końcach i przymocowane następnie nakrętkami do 
podstawy i wieczka, sporządzonych z drewna. Wieczko 
i podstawę stanowią płytki drewniane o długości i sze-

a grubości —

i wieczku zakładamy po 2 kołeczki (gwoździki z obcię­
tymi łebkami), które ułatwią ustawienie puszek we wła­
ściwym miejscu.

Warto 
pamiętać...

Użytkowanie mioteł i szczotek 
można przedłużyć przez ich wła­
ściwą konserwację. Należy je wie 
szać względnie stawiać szczeciną 
do _óry. Przy większym zanie­
czyszczeniu — spierać w letnim 
roztworze wody z mydłem, a na­
stępnie dobrze wypłukać. Suszyć 
w pozycji wiszącej, z dala od pie­
ca. Podobnie postępujemy z wszel 
kiego rodzaju szczotkami do ubra 
nia, obuwia itp. (t)

Masło zachowa długo swą świe­
żość, jeśli do plastikowego wo­
reczka nalejemy do połowy wody, 
włożymy masło i szczelnie wore­
czek zawiążemy.

Aby szynka nie zieleniała, nale­
ży poszczególne plasterki przeło­
żyć papierem pergaminowym, na­
stępnie całość owinąć też ściśle 
pergaminem. Szynka nie utraci 
koloru i smaku.

Ser nie zasycha i nie pleśnieje, 
jeśli umieścimy go pod kloszem 
szklanym lub plastikowym, pod 
który należy także położyć kostkę 
cukru. W ten sposób przechowy­
wany ser będzie długo smaczny.

Ziemniaki zachowują więcej 
składników odżywczych i będą 
smaczniejsze, jeżeli do gotowania 
nastawimy je w gorącej wodzie.

(ino)

1

pręcie) wkła- 
mm, grubość 
Na podstawie
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Pracownicy poszukiwani

200 robotników fizycznych do prac przeładun­
kowych w wieku od 22 do 40 lat z odpowied­
nim stanem zdrowia — zatrudni zaraz Zarząd 
portu Szczecin. Praca na 3 zmiany, zarobki 
w akordzie od 2.000—2.200 zł miesięcznie. Dla 
samotnych możliwość zakwaterowania w Ho­
telu Robotniczym. Kandydaci zwerbowani 
przez Prezydia Powiatowych Rad Narodowych 
otrzymują kredytowe bilety kolejowe na 
przejazd do Szczecina. Zgłoszenia kandyda­
tów przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawo- 
jowego, Szczecin, ul. Bytomska 7, pokój 129.

K11177

Stacja Naukowo - Badawcza PZŁ w Czempi­
niu, powiat Kościan, ul. Nowa 4 — przyjmie 
do pracy laboranta do prac terenowych. Wy­
magane wykształcenie średnie lub niepełne 
średnie. Zgłoszneia osobiste w godzinach od 
5—13. 24044g

Spółdzielnia Pracy „Prefabrykat" 
w POZNANIU, DWATORY 2a 

PRZYJMUJE
JESZCZE ZLECENIA NA ROK 1963 

na WYKONAWSTWO ROBÓT DROGOWYCH 
uuiiiiHiiiiiuiiiitiirnWJmJłiłnmTTnlfnTHmTnYuTinTHfiTHUHHHHHiiiiiitHiiiuiHHntlinHiiun 

Z WŁASNYCH I POWIERZONYCH 
MATERIAŁÓW.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
BIURO SPÓŁDZIELNI, TELEFON 641-03 i 701-42

Państwowe Przedsiębiorstwo Gastronomiczne i Poznania
ZAWIADAMIA O OTWARCIU
w dniu 22 bm. (czwartek) godz. 13.00

Śniadalnia-Restauracja

Spółdzielnia Pracy „Techniczna Obsługa Pro­
dukcji” w Poznaniu ul. 27 Grudnia 19 (wejście 
od ul. Armii Czerwonej 68) zaangażuje na­
tychmiast st. księgową. Wynagrodzenie do 
2 000,— zł + 15% premii. Reflektujemy tylko 
na pracownika znającego dobrze księgowość 
tabelaryczną i rejestrową. 24U3g

Szkoła artystyczna 
w Poznaniu

KUPI DOBRY

FORTEPIAN 
lub PIANINO
Oferty Biuro Ogło­
szeń, ul. Grunwaldz­
ka 19 dla KU3O0.

„RARYTAS
przy ul. Mielżyńskiego 21

POLECAJĄC WSZYSTKIM SYMPATYKOM

DOSKONAŁĄ KUCHNIĘ
KI1343

poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa nr 2, Poznań, ul. Kopanina 39 — 
zaangażuje ekonomistę do Działu Eksploatacji, 
wykształcenie co najmniej średnie lub ekono­
miczne z praktyką w przedsiębiorstwach 
transportu samochodowego. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego w budownictwie. Zgło­
szenia osobiste z dokumentami w Dziale Eko­
nomicznym Przedsiębiorstwa w godz. od 7—15.

KI 1305

UWAGA, AMATORZY 
CZTERECH KÓŁEK!

BANK 
POLSKA KASA 

OPIEKI S. A.
Ekspozytura 

W POZNANIU 
Stary Rynek 82

POLECA ZA WALUTY OBCE 
WPŁACONE W KRAJU I ZA GRANICĄ

SAMOCHODY „WARSZAWA" 
PRODUKCJI EKSPORTOWEJ Z RADIEM 

K11314

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód „Skoda 1101” oso­
bowo-towarowy. Poznań, 
ul. Wrocławska 25a m. 15

Praca

Przetargi Komunikaty

Inżynierów, względnie techników mechani­
ków i elektryków słaboprądowców na stano­
wiska konstruktorów i technologów, zatrudnią 
Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne „Tele- 
tra”, Poznań ul. Głogowska 19. Wynagrodze­
nie wg Układu Zbiorowego Pracy dla Prze-

Przyjmę uczennice, ukoń 
czone lat 16 do zawodu 
fotograficznego, chętnie 
z prowincji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 24017g.

Kupię do galwanizacji 
wanny, kielichy, prądni­
ce, tablice rozdzielcze, ba 
lans do 40 t. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 24012g.

po godz. 15. 24047g
Piec stałopalny sprzedam. 
Plac Asnyka 2 m. 14 (w 
podwórzu). 24055g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy głęboki, pia­
nino czarne „Seiler”. Fa­
bryczna 42 m. 23 24061g

Zielona Góra! Zamienię 
2 pokoje z kuchnią, no­
we budownictwo, kom­
fort na podobne w Poz­
naniu. Oferty składać do 
B;ura Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla K11278.

myslu Metalowego. KU312

Okręgowy Urząd Miar w Poznaniu zatrudni

Pani do dziecka potrzeb­
na. Prądzyńskiego 14 m. 
10. Zgłoszenia po godz. 17. 

24022g

Krzewy leszczyny 
letnie sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń
waldzka 19 dla 23417g.

2 i 3 
Oferty 
Grun-

Sprzedam
rion” 
„Stern” 
Claus,

21
telewizor „O- 

cali, radio 
6-zakresowe.

Poznań, ul. Dą-

zaraz pracowników technicznych wy-
kształcenie średnie lub niepełne średnie. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w refe­
racie kadr Okręgowego Urzędu Miar w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 19 pokój nr 9. K11317

Rencistka zaopiekuje się 
dzieckiem. gotowaniem 
obiadów w zamian za po 
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
24023g.

Pralnię chemiczną — 
dobrze presperująeą od­
stąpię. Nowa Sól, Poczto-
wa 5, tel. 610. 23444P

brówki 1 m. 2 (Wilda).
24067g

Sprzedawców na prowincję przyjmie zaraz 
MHD Art. Użytku Kult. Poznań, Mickiewi-
cza 30. K11322

Uczennica krawiecka po 
kursie poszukuje dalszej 
pracy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24027g.

Sprzedam samochód „War 
szawa” — stan bardzo 
dobry. Poznań, Głogow­
ska 86 m. 4 (3 X dzwo-

Samochód „Warszawa” 
r. 59 w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Gnie­
zno tel. 17-28. 24070g
Pianino okazyjnie sprze­
dam Piekary 13b m. 8 
godz. od 16—18. 24073g

nić). 24197g

Zaopiekuję się ogrodem

Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju na rok 
(wyłącznie śródmieście). 
Zapłaci z góry. Gwaran­
cja wyprowadzenia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 24013g.
Kupię pokój lub pokój z 
kuchnią, wyłączone. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2401Sg.
Panienka poszukuje pil­
nie pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24024g.

Inżyniera — inspektora nadzoru robót budo­
wlanych z prowadzeniem działu dokumentacji 
technicznej oraz inżyniera — inspektora nad­
zoru robót elektrycznych przyjmie Zarząd In­
westycji Szkół Wyższych, Poznań, uL Rataj­
czaka 40. Oferty należy składać w sekre-
tariacie. K11324

Zakład Eksportowo-Importowy Sortownia
w Poznaniu przyjmie do pracy 260 sortowa- 
czek. Re fi ekt antki zgłoszą się na terenie MTP 
Hala nr 9 w dniu 23. XI. 62 r. od godz. 8 do 13. 
Należy mieć przy sobie dowód osobisty.

KI 1349

t
Dnia 19 listopada 1962 r. zmarł nagle, prze­

żywszy 55 lat, mój najukochańszy mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadziuś śp.

Kazimierz Zieliński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­

dzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W nieutulonym smutku pogrążeni

Zona, Córki, Zięciowie, Wnuczki i Rodzina 
Poznań. Świerczewskiego 43.

Dnia 19 listopada br. zmarł nagle nasz kolega 
i współpracownik śp.

Kazimierz Zieliński
Zegnamy go z głębokim żalem, pozostaje 

w naszej pamięci na zawsze.

KOLEDZY
i WSPÓŁPRACOWNICY HCP W-S

24291g

d.o 1/4 ha — 
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
24060g.

rencista. O- 
Ogłoszeń 
19 dla

Sprzedam czosnek około 
300 kg. Krzepielów nr 1, 
pow. Wschowa. K11334

Sprzedam samochód Sy­
rena 101 no 26000 km, stan 
bardzo dobry. Zgłoszenia 
tel. 525-92 do godz. 14.

24075g

Zamienię pokój z wygo­
dami na podobne. Wia­
domość: telefon 518-63.

24029g

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 
i Książki „Ruch” Oddział Rejonowy Poznań — 
Zachód w Poznaniu przy ul. Ściegienne­
go 62/64 (barak) ogłasza przetarg nieograni­
czony na remont około 65 kiosków ulicznych. 
W zakres remontu wchodzą prace stolarskie, 
dekarskie, szklarskie i malarskie. W przetargu 
udział mogą brać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Oferty w za­
mkniętych kopertach z napisem „oferta na 
remont kiosków” należy składać pod wyżej 
podanym adresem, do skrzynki ofert. Przetarg 
odbędzie .się w dniu 4 grudnia 1962 r. o godzi­
nie 10 w biurze Oddziału pod wskazanym 
adresem. Tamże wyłożone są '■podkładki, w 
których można się zorientować w zakresie 
koniecznych do wykonania prac. W razie nie 
dojścia do skutku pierwszego przetargu ogła­
sza się drugi przetarg w dniu 13 grudnia 
1962 r. o godz. 10 pod tym samym adresem. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta lub unieważnienie przetargu bez
podania powodów. K11202

Swrzątacżka- zaufana po-

Akordeon 32-bas. sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24025g.

Samochód 
sprzedam.

„Warszawa”

Głogowską 253.
Poznań, ul.

24084g

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne na 2 po 
koję z kuchnią, łazienką, 
samodzielne, do ITT p‘r. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24033g.

Zgul

trzebną,., 
go 16 m.

Szanjąr newskie.
6. 24118g

Sprzedam samochód „Sy 
rena” w bardzo dobrym 
stanie. Tel. 518-63. 24028g
Piec stałopalny sprze­
dam. „Akwarium”’, Poz­
nań, Rybaki 28. 24032g

Sztancę - ekcenter 10 ton 
sprzedam. Poznań, Ul. 
Głogowska 253. 24082g

Studentkę lub stażystkę 
przyjmę na wspólny po­
kój. Grochowska 19. '

24041g

Domki, wille, parcele po­
leca — poszukuje: Biuro 
Handlowe, Poznań, Kra­
szewskiego 9a. 23774g

Wóz na 20 i platformę na 
16 sprzedam. Grobla 20.

24088g

Tańców szybko uczę.
Poznań, Mickiewicza 27 
m. 7. 22236g

Maszynę Singera wpusz­
czaną, mało używaną — 
sprzedam. Żydowska 15/18 
m. 6a. 24035g
Zegar stojący sprzedam. 
Tel. 611-01, wewn. 13, 
godz. 16—18. 24037g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Warszawa”. Wia­
domość Gostyń Wikp, ul. 
Nowe Wrota 1, tel. 290. 

24090g

Dwa lokale około 40 
oddam na handel, rze­
miosło, współpraca, u- 
dział niewykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24043g.

I Kupię palto z misia mały 
! rozmiar lub kupon. Dzier 
; żyńskiego 6 (pracownia 
■ obuwia). 24137g

Samochody osobowe sprze 
dam. „Citroen” 6-cio cy­
lindrowy i „Morris”, Na- 
ramowicka 106. 24111g

Bufet, witrynę mało uży- 
wanę sprzedam, ul. Ży­
dowska 19 m. 3. 24095g

Zamienię samodzielny po 
kój z kuchnią na dwa po 
kóje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 .dla 24045g.

Dom 
morgi 
kowie 
wolne 
boniu 
wolny 
ogród 
kiej

nowy wolny 2 
sadu w Szczepan- 
250.000 zł. Bliźniak 
mieszkanie w Lu-

Aktówkę żółtą pozosta­
wiona w autobusie 19, 11. 
br. wieczorem uprasza się 
oddać zą wynagrodze­
niem lub wiadomość pod 
adresem (wewnątrz) ul. 
Dożynkowa - Winogrady.

24263g
180.000 

pokój
zł. Dom

kuchnia
przy Grunwaldz-

160.000 zł sprzedam
Adamski, Poznań Małec-

Maszynę krawiecką „Sin­
ger” dobrym stanie 
sprzedam. Garbary 49 
m. 15 od godz, 14. 24107g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nią 64 m2 na pokój kuch­
nią, tylko na Wildzie. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
24064g.

Ogłoszeń
19 dla

kiego 21 m. 9.
Gospodarstwo 9 
km od Poznania 
dam. Informacja: 
Poznań 623-48.

24147g
ha, 20 
sprze- 

telefon 
24034g

17 bm. zaginął pies mie­
szaniec, terier, bielmo 
na prawym oku. Odpro­
wadzić: Nad Wierzba- 
kiem 14 m. 11, za wyna-
grodzeniem. 24286g

+
Dnia 20 listopada 1962 r. zasnął w Bogu po 

cierpliwie znoszonych ciężkich cierpieniach 
przeżywszy lat 62 śp.

Władysław Jankowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 23 bm. 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie

o czym zawiadamia strapiona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań. Matejki 57. 24253g

W dniu 20 listopada 1962 r. zmarł w wieku 
lat 62

Władysław Jankowiak
pracownik Zakładu Remontowego

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i dobrego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 listopada 
1962 r. o godzinie 14 na Junikowie.
Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja 

Dzieln. Zarządu Budynków Mieszkalnych
Poznań — Grunwald K11350

Dnia 20 listopada 1962 r. odeszła na zawsze ukochana Mateczka, babunia, 
siostra i moja pani — przeżywszy lat 76 śp.

Kupię pokój wyłączony 
(Dębiec lub Sołacz). Ofer 
iy Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 24011g.
Gorzów! Pokój z kuch­
nią, samodzielne zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24010g.

Lokal przemysłowy (po­
bliżu tramwaju) po­
wierzchni ca 150 m2 od­
dam w dzierżawę w cało­
ści lub częściowo. Infor­
macje telefon 532-48.

24066g
Zamienię mieszkanie 3’Zs 
pokojowe, samodzielne II

Sprzedam willę z ogro­
dem w Warszawie cena 
250.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24054g.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry
futerkowe. Łukasik,

Dnia 19 listopada 1962 
cierpieniach, przeżywszy 
ny mąż

ptr. na 2‘/i wzgl. 
koję, najchętniej 
budownictwo.
Biuro Ogłoszeń
waldzka 19 dla 24056g.

3 po­
nowę 

Oferty 
Grun-

t
Dnia 20 listopada 1962 r. zasnęła w Bogu po. 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św. moja najdroższa żona, siostra, szwa- 
gierka, bratowa i ciocia przeżywszy lat 54 śp.

Jadwiga Boińska
z domu Starosta

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej,

o czym zawiadamia
Strapiony MĄŻ z RODZINĄ

Poznań, ul. Madalińskiego 6/17.

r. zmarł po długich 
lat 74 mój ukocha-

Dorota Czyżewiczowa Michal Sw?8i-Szirski
IW długoletni artysta Chóru Opery Poznańskiej

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci śp.

Katarzyny
Dostatniej

odprawiona

z domu Łobodzińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 22 bm. o godzinie 12.45 z kaplicy

Opery Poznańskiej
msza św. 
listopada

cmentarnej na Junikowie.
O tej bolesnej stracie z.awiadamia

RODZINA
24295g

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­
tek dnia 23 bm. o godz. 10 w Kościele Prawo-
sławnym 
o godz. 
kowie.

przy ul. Marcelińskiej
13.15 z kaplicy cmentarnej

a pogrzeb 
na Juni-

W głębokim smutku pogrążona
ZONA

242 38g

godz. 
Sióstr

8 AA 
przy

1962

zostanie 
dniu 25

kaplicy 
Kościele

Parafialnym Serca Je­
zusowego na Jeżycach 

o czym zawiadamia 
Krewnych 

i Znajomych
MĄŻ

24283g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 95.000 
zi. Kościan, Grodziska 22. 
Wiadomość: Prozorow-
ski, Świerczewskiego 17.

23443p

Dr Marian Kielasiński — 
lekarz specjalista chorób
wewnętrznych przyjmuje 
codziennie od godz. 15—16. i 
Elektrokardiografia ser-
ca, od godz, 9—10 i od 
15—16. Kardiologia dzie­
cięca codziennie od godz. 
54—15. Poznań, ul. Armii 
Czerwonej 17. 24080g

nań. Dworkowa 14, 
jazd 9, 11, 15, 16 — 
runek Sołacz.

Poz 
do-

23175g

Pianina remontuję, po- 
liturowania, strojenia na 
wyjazd. Betting, Leszno
Chrobrego 14. 22313g

Do produkcji artykułu 
chemicznego dla gospo­
darstwa domowego po­
szukuję wytwórni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24021g.

Zakład Jubilersko - Złot­
niczy Stefan Wiśniewski, 
Poznań, ul. Mostowa 14a 
(przystanek przy pl. Ber 
nardyńskim) wykonuje fa 
chowo i uczciwie wszel­
kie usługi w złocic i sre­
brze. 24061g

t “
W dniu 20 listopada 1962 r. zmarła nagle ko­

chana siostra i ciocia przeżywszy lat 63 śp.

Apolonia Cegieł
z domu Mielęgowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 24 bm. 
o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu 
— Podolany

' o czym zawiadamia
pogrążona w smutku RODZINA.

Poznań, ul. Promienista 92. 24268g

t
Dnia 20 listopada 1962 r. zmarł w Bogu opa­

trzony Sakramentami św. mój ukochany maź 
troskliwy ojciec, teść, dziadek, zięć, brat, szwa­
gier przeżywszy lat 55 śp.

Józef Pijanowski
Pogrzeb odbędzie sie dnia 24 bm. o godz. 12 15 

na cmentarzu na Junikowie.
O stracie drogiej osoby zawiadamia

RODZINA
Poznań, Marchlewskiego 54a m. 4, 

Berlin, Gryżyna, Zielona Góra, Gdańsk.
__________ 24289g

•GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składz.e: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki. Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan ul. Grunwaldzka 19. Telefony, centrala tęczy wszystK.e działy: Sekrełar.at redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76,
sekretarze redakcji: 648-85: dział łączności z r redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Biuro
Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Grunwaldzka 19 tel. 4H 89 . 611-11 (w. 13, 1^21^ Za d^^^ Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udz.e-

laja placówki „Ruchu i Poczty. Druk. Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznan. ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. *
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Teatry
OPERA — nieczynna
POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy 

grosze” (koniec ok. g, 22)
NOWY — g. 19 — „Uczta morder­

ców” (koniec ok. g. 22) 
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję

Ci Ewo” (koniec ok. g. 22) 
MARCINEK — g. 11 — „Kasia i 

krokodyl” (koniec ok. g. 12.30)

Kin a
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 

g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 —
„Pod jednym sztandarem” (USA 
14 lat)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 — „Świat się 
śmieje” (radź., 14 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30. 18 , 20.15 — „Dom, w któ­
rym żyjemy” (radź., 16 1.) 

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12, 
16, 18, 20 — „Nocny patrol” — 
(radź., 16 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Czło­
wiek w przestworzach” (ang. 12 
lat), g. 15.30, 18, 20.15 — „Rasho- 
mon” (jap., 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 345 — g. 16.45, 19 — „Cze 
kaj na mnie” (radź., 16 1.)

KOSMOS (Winogrady) — g. 17, 
19.30 — „Pułapka miłości” (USA, 
16 lat)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
16 — „Mali muszkieterowie” — 
(radź., 9 lat), g. 18, 20 — „Gra 
zwana miłością” (szwedzki, 16 
lat)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie­
go — g. 15.15, 18, 20.15 — „W 
ślepej uliczce” (włoski, 16 1.) 

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
g. 10, 12, 14, 16 — „Wesoła or­
kiestra” (ang., 10 lat), g. 18, 20 
„Pan bez mieszkania” (jugosł., 
16 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka — g. 
10, 13, 16, 19 — „Siedmiu wspa­
niałych” (USA, 14 lat)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g. 
16 ,18 ,20 — „Rewia snów” — 
(austr., 12 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30 — „Tajemnica 
tajgi” (radź., 12 1.), g. 20 — 
„Spóźnieni przechodnie” (poi., 
16 lat)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 

g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Wi- 
’ taj smutku” (USA, 18 1.) 
SCALA — ul. Krauthofera — g.

16, 18, 20 — „Afrykańska królo­
wa” (ang., 12 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna'58 — g. 
16, 18, 20 — „Futrzany gang” — 
(ang., 12 1.)

"WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — od 
g. 10—18 „Omaru syn wodza” — 
(dok., austr., 12 1.), g. 20 — „O- 
statni świadek” (NRF, 16 1.) 

WCZASOWICZ — ul. Wspólna — 
g. 17, 19.15 — „Marcin w obło­
kach” (jugosł., 14 1.)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
g. 13, 16, 19 — „Serce i szpada” 
(franc., 12 1.)

•WOJSKOWE — ul. Polna — g. 
17, 19.30 — „Zmartwychwstanie” 
(I seria, radź., 18 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 — 
„Wszędzie żyją ludzie” (CSRS, 
16 lat)

WRZOS (MOSINA) — g. 17.15, 
19.30 — „Liga dżentelmenów” 
(ang., 18 1.)

Radio
WARSZAWA I; 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Muzyka; 
8.50 — Pogadanka filozoficzna; 9 
Dla klas III i IV; 9.20 — Koncert 
Ork. Pol. Radia w Krakowie; 
10.10 — „Przyrodnik odpowiada” 
— aud. dr. Zuzanny Stromenger; 
10.20 — F. Schubert — Fantazja 
f-moll na fortepian na cztery rę­
ce; 10.40 — Aud. Pol. Wyd. Muz.; 
11 — „Janek” — opowiadanie M. 
Dąbrowskiej z tomu pt. 
„Uśmiech dzieciństwa”; 11.20 — 
Melodie włoskie; 11.50 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — „Rol­
niczy kwadrans’.’; 12.45 — Muz. lu­
dowa; 13 — Dla klas V, VI i VII; 
13.20 — Muzyka symf.; 14 — „Za­
nim przylecą skowronki” — frag­
ment pow. L. Kruczkowskiego; 
14.30 — Gra Orkiestra Mandolini- 
stów Rozgłośni Łódzkiej PR; 15.10 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 15.20 — Kwadrans melodii 
rozrywkowych; 15.35 — Płyty „Pol 
skich Nagrań”; 16.05 — „List z 
Polski”; 16.30 — Z życia ZSRR; 
17.05 — Koncert życzeń; 18 — Re­
portaż literacki; 18.20 — Aktual­
ności zagraniczne; 18.30 — Kurs 
nauki jęz. ang.; 18.55 — Maga­
zyn naukowy PWN; 19.05 — 
Wszystkie chwyty dozwolone; 20.26 
Sport; 20.30 — Giuseppe Verdi — 
„Lombardczycy” — opera.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 7.40 — 
Przegląd prasy; 8.35 — „Wady 
wzroku” — pogadanka dr. Wł. 
Czerwińskiej z cyklu: „Żeby wi­
dzieć”; 8.50 — Przerwa w pracy 
Radiostacji; 13 — Muzyka; 13.25 — 
„Dw’ie królowe” ode. 28 pow. J. 
Ignacego Kraszewskiego; 14.35 — 
Publicystyka zagraniczna; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Artur Seymour 
Sullivan — Uwertura „Di balio”; 
15.10 -r- „Z dziejów muzyki chó­
ralnej”; 15.30 — Dla dzieci; 16.23

ie ma hałasu o Pałac
półtora miesiąca „żyje” w Poznaniu twór, który nosi 

nazwę „Pałac Kultury”. Żyje, a nie wegetuje, jakby to 
sobie niektórzy jego przeciwnicy życzyli. Jego powstawaniu 
nie towarzyszył i nadal nie towarzyszy ferment i atmosfera 
znana np. z dziedziny sportu. Jeśli bowiem w sporcie ehce 
się stworzyć jakiś nowy obiekt, natychmiast znajdują się 
setki mniej lub więcej życzliwych, wtrącających swoje trzy 
grosze na temat jak ma wyglądać jego funkcjonalne przy­
stosowanie do przyszłego działania.

A przecież wiadomo, że z 
obiektu sportowego korzystać 
może stosunkowo skromna 
liczba mieszkańców. Tymcza­
sem Pałac Kultury ma służyć 
całemu miastu, a nawet woje­
wództwu. A tu nic, cisza — 
nie licząc głosów i pasji skro­
mnej armii działaczy kultural­
nych. Ci usiłują coś robić, za­
stanawiają się czym ma wła­
ściwie być poznański Pałac 
Kultury. Ciekawe też, że na 
ten temat wypowiedziało się

| N O T A T N I K]

iNłLTURMNYf
SPOTKANIE I KONCERT

W piątek, 23 bm. o godz. 19.30 
i w niedzielę, 25 bm. o godz. 11 
w Auli UAM odbędzie się koncert 
symfoniczny. Orkiestrą symfonicz 
ną Filharmonii Poznańskiej dyry­
gować będzie Zdzisław Szostak. 
Jako solistka, wystąpi skrzypacz­
ka jugosłowiańska, Maria Michai- 
lović, członek jury ostatnich Mię­
dzynarodowych Konkursów im. 
H. Wieniawskiego w Poznaniu.

W programie: Haydn — Symfo­
nia D-dur nr 101 „Zegarowa”, Mo­
zart — Koncert skrzypcowy A-dur 
KV 219, Respighi — Pinie rzym­
skie.

Prelekcję na koncercie niedziel­
nym wygłosi Aleksandra Szulców- 
na.

Dzisiaj o godz. 19 w Klubie Stu­
denckim „Od nowa” (ul. Wielka 
nr 1) odbędzie się spotkanie Ma­
rii Michailović ze słuchaczami kon 
certów symfonicznych. Spotkanie 
poprowadzi Aleksandra Szulców- 
na. Organizatorami są: Państwo­
wa Filharmonia, Klub Studencki 
„Od nowa” i Klub „Pro musica”. 
Wstęp wolny.

MUZYKA KAMERALNA
Kierownictwo Klubu — Kawiar­

ni ZMS, ul. Nowowiejskiego 6, za­
prasza o godz. 19 na koncert mu­
zyki poważnej. W programie: u- 
twory Mozarta, Pucciniego, Bizeta 
oraz pieśni z repertuaru Paula 
Robesona.

Udział wezmą soliści i instru­
mentaliści studenckiego klubu 
„Nurt”.

POPIS STUDENTÓW PWSM
Rektorat Państwowej Wyższej 

Szkoły Muzycznej w Poznaniu or­
ganizuje 26 bm. o godz. 19.30 w 
Auli PWSM, ul. Armii Czerwonej 
nr 87 Koncert Sekcji Instrumen­
tów Dętych. Udział w koncercie 
biorą studenci PWSM. (na)

Opowiadanie Cz. Chruszczewskie- 
go pt. „Żywe krzesła”; 16.35 — 
Śpiewa Kamilla Dangor; 16.55 — 
Nowe książki Wyd. Pozn.; 17.12 — 
Audycja aktualna; 17.25 — Kon­
cert Poznańskiej Piętnastki Ra­
diowej; 18.50 — Uniwersytet Ra­
diowy; 19.30 — Rozmowa z mini­
strem kultury i sztuki — Tadeu­
szem Galińskim; 19.45 — Odtwo­
rzenie koncertu Laureatów Ogól­
nopolskiego Konkursu wykonaw­
ców piosenki radzieckiej; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Gra Zespół A. 
Trzaskowskiego; 22 — „Pożegna­
nia” słuchowisko — wg sztuki W. 
Horzycy; 22.19 — Wieczór rozryw- 
kowo-taneczny.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
16, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 9.55 Język polski dla 
szkół kl. IX — (W-wa); 10.25 — 
Przerwa; 16.25 — Program dnia — 
(lek.); 16.30 — „Teraźniejszość 1 
przyszłość naszych miast” — (Mo­
skwa); 17 — „Zycie jest krótkie — 
(lok.); 17.30 — Progr. dla młodz. 
„Pstryk... i światło” — (W-wa); 
18.10 — Magazyn morski „Bryza” 
(Gdańsk); 18.40 — Polska Kroni­
ka Filmowa — (W-wa); 18.55 — 
Recital fortep. — Sylvio Marcier 
(W-wa); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — „Dobranoc” — (W-wa); 20.05 
Magazyn public. „Miniatury” — 
(W-wa); 20.35 — Teatr KOBRA — 
„Załóż się i zgiń” — wg James 
Jeykiller (K-ce); 21.45 — Ekspery­
menty wychowawcze — (W-wa): 
22.15 — Ostatnie wiadomości — 
(W-wa).

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. FR. RASZEJI — 

chirurgia — interna — ul. Mic­
kiewicza 2, tel. 13-40.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — Ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR - Ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 86-86;

APTEKI:
23 Lutego 18, Mickiewicza 22, 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 
72, Garbaty 52. Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Starołęcka 79 — 
(tylko dyżur nocny), 

jedno z pism... warszawskich. 
Poznań — poza kilku infor­
macjami — na ogół milczy. 
Warszawski głos w dyskusji 
nad losami Pałacu Kultury 
wyraża zresztą zastrzeżenie 
aby Pałac nie ograniczył się 
wyłącznie do działalności wi­
dowiskowej.

Odpowiedź na tę uwagę dał 
sam Pałac. Obok bowiem nie­
wątpliwej konieczności „upra­
wiania” widowisk — bodaj 
najważniejszą część działalno­
ści stanowi i stanowić będzie 
praca instruktażowo - meto­
dyczna, praca organizatorska 
z ludźmi i dla ludzi, pomoc 
dla powiatowych placówek 
kulturalnych, czy wreszcie u- 
powszechnianie wiedzy i sztu­
ki lub celowego organizowa­
nia wypoczynku i rozrywki. 
Jest oczywiście wiele innych 
jeszcze zadań spoczywających 
na Pałacu Kultury; trudno 
zresztą wymieniać wszystkie 
już realizowane bądź zamie­
rzone formy. Główną troską 
poznaniaków powinno być, 
aby oni decydowali o swoim 
ważnym przecież ośrodku 
krzewienia kultury. Kierow­
nictwo Pałacu przyjmie z głę­
bokim zadowoleniem wszyst­
kie rzeczowe uwagi i propo­
zycje.

Przykładem takiego stosunku do 
życzeń społeczeństwa jest bez 
wątpienia postulat ludzi star­
szych, którzy od długiego czasu 
dobijali się u władz prawa do 
własnego kącika. Uzyskali go 
właśnie w Pałacu Kultury. Stwo­
rzono im Klub Seniorów, w któ­
rym spędzają teraz wolny czas. 
Są wieczory wspomnień, jest 
brydż, szachy, poważne dyskusje. 
A że są wśród nich i plastycy- 
amatorzy, organizuje się dla nich 
bezpłatne plenery (np. na wsi), a 
następnie — zwykłą koleją rze­
czy — wystawy najlepszych prac.

Albo np. zrealizowano też spo­
łeczne życzenie — werbowanie do 
pracy w Pałacu (dla ścisłości jest 
to kontynuacja działalności daw­
nego WDK) młodzieży w wieku 14— 
16 lat, a więc tej grupy, która o- 
puściła szkołę, a pracy jeszcze nie 
podjęła. Wśród nich są tacy, któ-

INFORMUJ EMU
Klub Wolnej Myśli, ul. Woźni 

nr 12. zaprasza dzisiaj o godz. 19 
na prelekcję red. M. Żukowskiego 
pt. „Światopogląd i postawa mło­
dzieży angielskiej”.

W czwartek, 22 bm. o godz. 18 
w sali wykładowej Katedry Che­
mii Fizycznej UAM (ul. Grun­
waldzka 6) odbędzie się posiedze­
nie naukowe Polskiego Towarzy­
stwa Chemicznego z referatami 
pt.: „Wspomnienie pośmiertne o 
prof. dr. Gałeckim” (wygłosi prof. 
dr W. Wójciak) oraz „Fotoliza oły 
skowa” (wygłosi dr St. Paszyc).

Klub ZNP zaprasza dzisiaj tj. 
22 bm. na „Pokaz mody”. Począ­
tek o godz. 18.30.

Klub Spółdzielczości Pracy 
„MOZAIKA”, Stary Rynek 73/74 
zaprasza na odczyt dr. H. Muszyń 
skiego, adiunkta Katedry Pedago­
giki UAM pt. „Co dzieje się w gro 
madzie rówieśniczej”. Odczyt od­
będzie się 22 bm. o godz. 18. Póź­
niej — wieczór telewizyjny. Wstęo 
wolny. Karty klubowe nie obo­
wiązują.

Filmy radzieckie (w wersji ory­
ginalnej) zostaną dziś o godz. 18 
i 20 wyświetlone w Klubie TPP-R, 
ul. Ratajczaka 37.

Dla upamiętnienia 45 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej plenarne zebranie członków 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację Dzielnicy Jeżyce od­
będzie się w czwartek, 22 bm. 
godz. 18 w Sali Amarantowej 
MPK, ul. Słowackiego 19/21.

Wyłączenia prądu nastąpią 23 i 24 
bm. w godz. od 8—16 dla ul. Pala­
cza (od ul. Głogowskiej do Bie­
drzyckiego).

J. William i S. Błasi 
wystąpią w Poznaniu

„Estrada” organizuje 5 i 6 gru­
dnia (godz. 19 w hali nr 16, MTP) 
występy wybitnych piosenkarzy 
francuskich: czarnoskórego Johna 
Williama i Silvany Błasi z towa­
rzyszeniem sekcji rytmicznej Gil­
berta Colombo. William i Błasi ą 
laureatami licznych nagród kon­
kursów piosenkarskich ha zacho­
dzie EhTopy, występują często w 
radio i telewizji. Silv>ana Błasi 
jest solistka słynnego, paryskiego 
Folies Bergćres. (cz) 

rzy dawniej należeli do tzw. gru­
py młodzieży trudnej. Dziś, to 
często ofiarni i aktywni w pracy 
i działaniu młodzi, pożyteczni lu­
dzie.

Z innych przykładów można 
również przytoczyć pracę z dzieć­
mi przedszkolnymi i szkolnymi. 
W czasie, kiedy np. rodzice pra­
cują, można posyłać dzieci do Pa­
łacu. Zajęcia dla nich są przeróż­
ne •— baletowe, nauka języków 
obcych, pracownie plastyczne, mo­
delarskie, techniczne i inne. Po­
żytek z tego jest ogromny. Rodzi­
ce są spokojni, dzieci w domu nie 
rozrabiają — są pod fachową 
opieką, a przy tym zdobywają 
wiedzę, znajdują nieraz swoje za­
interesowania.

Z tych kilku zaledwie przy­
kładów widać, że Pałac Kul­
tury zasługuje na znacznie 
większą uwagę niż to jest do­
tychczas. Pożądane są też gło­
sy krytyczne. Pałac jest prze­
cież nasz, mamy prawo i obo­
wiązek o jego charakterze de­
cydować.

J. M.
*

W Pałacu Kultury przystąpiono 
już do przygotowań gigantycznej 
imprezy noworocznej dla dzieci. 
Będzie to choinka z wielu atrak­
cjami o charakterze kosmicznym. 
Udział w niej ma wziąć około 15 
tysięcy dzieci — w ciągu 14 dni. 
Będą prezenty, zabawy w 20 sa­
lach, wielkie widowisko i inne 
niespodzianki. Cieszcie się, dzieci.

(jm)

Odznaczenia dla najlepszych
Echa Dnia Nauczyciela

Z okazji Dnia Nauczyciela, na Jeżycach odbyła się w mi­
niony wtorek specjalna uroczystość dla nauczycieli oraz 

najofiarniejszych pedagogów- działaczy społecznych. Uroczy 
stość te zorganizowało Prezydium DRN oraz Komitety Ro­
dzicielskie Liceum nr 4, Szkoły Podstawowej nr 27 i Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej przy Zakładach „Goplana*’, a tak­
że Komitet Opiekuńczy wymienionej fabryki.

Serdeczne życzenia dalszej 
owocnej pracy w zawodzie i 
powodzenia w życiu osobi­
stym złożyły nauczycielom — 
przewodnicząca Prezydium 
DRN, mgr Z. Andrzejewska 
oraz sekretarz KD PZPR, Pie- 
terwasowa. Następnie przodu­
jącym wychowawcom wręczo­
no odznaczenia.

Honorowe odznaki m. Pozna 
nia otrzymali: Irena Biała — 
kierowniczka świetlicy Szkoły 
Podstawowej nr 8, Helena 
Schwartz — nauczycielka ze 
szkoły nr 71 oraz Konrad Świ- 
tek — dyrektor Liceum nr 4. 
Ponadto, za zasługi w pracy 
społecznej w okresie obcho­
dów 1000-lecia naszego pań­
stwa ośmiu osobom przyzna­
no Odznaki Tysiąclecia.

Całość uroczystości uzupeł­
niły występy artystów Ope­
retki i zespołów amatorskich.

★
Afilą uroczystość przygoto- 

wały w związku z obcho 
darni Dnia Nauczyciela dla pe 
dagogów i wychowawców 
Szkoły Podstawowej nr 11 (ul. 
Jarochowskiego) dwa Komi­
tety Opiekuńcze: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa” oraz Poznańska Wy­
twórnia Papierosów i Komitet 
Rodzicielski.

Nauczyciele wymienionej 
szkoły wzięli udział w spotka 
niu, które odbyło się w sali 
Domu Prasy przy ul. Grun­
waldzkiej 19 z przedstawicie­
lami tych Komitetów. W spot­
kaniu uczestniczyli także 
przedstawiciele KD PZPR, Pre 
zydium DRN Grunwald dy­
rektor Pozn. Wyd. Prasowe­
go, mgr Zygmunt Wolniewicz 
i dyrektor PWP, mgr Zenon 
Werner.

Zebranych w serdecznych 
słowach powitał przewodni­
czący Komitetu Rodzicielskie­
go Leon Goździewicz. Ponadto 
życzenia złożyli nauczycielom 
także gospodarze tej uorczy- 
stości.

W części artystycznej wystą 
piły dzieci ze szkoły nr 11, 
które także obdarowały wszy 
stkich nauczycieli wiązankami 
kwiatów. Na program złożyły 
się: muzyka, śpiew i recytacja. 
Mali artyści, a m. in. Hania 
Kądzioła z kl. 4a. która dekla 
mowała wiersz o i dla nauczy-

241 zdjęć od 27 autorów

Rozstrzygnięcie konkursu 
„Wędrujemy szlakami turystycznymi"
W tych dniach nastąpiło rozstrzygnięcie tradycyjnego 

konkursu na fotografię turystyczną. Podobnie, jak 
w poprzednich latach organizatorami konkursu były: Woj. 
Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki, Poznańskie Tow. 
Fotograficzne, Przedsiębiorstwo „Foto-Optyka” i redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego*’. Tym razem impreza odbywała się 
pod hasłem: „Wędrujemy szlakami turystycznymi”.

Porównując tegoroczny kon­
kurs z poprzednimi wypada 
nam stwierdzić, że choć liczba 
prac i uczestników (241 zdjęć 
od 27 autorów) niewiele prze­
kroczyła dane z poprzedniego 
roku, same zdjęcia okazały się 
na wyższym poziomie, więcej 
nadesłano fotogramów zgod­
nych z regulaminem, pokazu­
jących piękno Wielkopolski i 
zachęcających do uprawiania 
turystyki w tym regionie kra­
ju. Wiele z nadesłanych foto­
grafii wskazuje na umiejęt­
ność posługiwania się apara­
tem fotograficznym i należy­
te opanowanie techniki opra­
cowywania uzyskanego mate­
riału.

Zgodnie z regulaminem na­
szego konkursu jury wybrało 
do nagród podstawowych 10 
prac, i tyleż autorów nagro­
dziło przewidzianymi wyróż­
nieniami.

cieli, zasłużyli na duże brawa 
zaproszonych gości, (a)

Dorocznym zwyczajem Dy­
rekcja Oddziału Woje­

wódzkiego PKO z okazji Dnia 
Nauczyciela wyróżniła szereg 
zasłużonych opiekunów SKO 
z Poznania i województwa.

Złotą odznakę otrzymał Ste­
fan Krenz ze Szkoły Podsta­
wowej w Czarnkowie, a srebr 
ną odznakę przyznano Emilii 
Majtyce ze szkoły nr 1 w Ja­
rocinie oraz prof. Kazimierzo­
wi Bąkowi z Liceum w Kroto­
szynie. Ponadto 144 opieku­
nów otrzymało nagrody pie 
niężne oraz książki, (a)

Hodowcy zapraszają 
na pokaz kanarków

Kanarki hodowane w Pol­
sce wzbudzają duże zaintereso 
wanie wśród kupców z An­
glii. Holandii, USA i szeregu 
innych krajów zachodnich. 
Dzięki tym kontaktom i zain­
teresowaniom, hodowcy tych 
pięknych ptaków przysparza­
ją państwu dewiz. Niestety, 
ciągle jeszcze zamówienia są 
większe od możliwości hodo­
wlanych, a to dlatego, że zbyt 
mało mamy u nas ludzi, któ­
rzy chętnie zajęliby się hodo­
waniem kanarków. Oto przy­
czyna, dla której co pewien 
czas Związek Hodowców or­
ganizuje pokazy tych śpiewa­
jących ptaków. Ten sam cel 
— pozyskanie nowych człon­
ków, a zarazem zainteresowa 
nie hodowlą szerszych mas — 
będzie przyświecał wystawie, 
jaką na dni 8 i 9 grudnia br. 
zapowiada poznański oddział 
„Canaria 02”.

Wystawa odbędzie się w 
świetlicy Palmiarni przy ul. 
Matejki 18. Już dziś zapowia­
damy, że pawilon pokazu czyn 
ny będzie w sobotę, 8 grud­
nia, w godz. od 14—19, a w 
następny dzień od 8—20. Na 
wystawie będzie można otrzy 
mać deklarację członkowską 
i dopełnić wszelkich formal­
ności.

Dla zachęty podamy jeszcze, 
że w tym roku Związek Ho­
dowców ma dostarczyć na eks 
port 10 tys. kanarków. Tę 
znaczną ilość będzie można 
zrealizować tylko w przypad­
ku powiększenia liczby sa­
mych hodowców. Sprawa na­
prawdę warta zachodu i sta­
rań. (c)

Po ustaleniu kolejności nagród 
— według jakości i tematu zdjęć 
— otwarto koperty z nazwiskami. 
Zdobywcami nagród okazali się;

I — Marian K ostrzewski, Ostrów 
ul. Kaszkowska 93 m. 2, godło 
„Małżu” — za fotogram „We 
mgle”. Dwie drugie nagrody pie­
niężne otrzymają — Czesław Woź­
ny, Bydgoszcz, ul. Zamojskiego 7 
m. 27, godło „Krak” — za pracę 
„Przed wędrówką” i Zdzisław 
Szklarkowski, Konin, ul. Staszica 
9, godło „Zetes” — za zdjęcie „W 
oczekiwaniu na Don Kichota”. 
Trzy trzecie nagrody przypadły w 
udziale — Piotrowi Prusowi, Po­
znań, ul. Jeżycka 35 m. 8, godło 
„SARP” — za zdjęcie „Pobudka”, 
autorowi podpisanemu godłem 
„Łazik” — za zdjęcie „300 lat Ra­
koniewic”, Antoniemu Bajerleino- 
wi, Kępno, Rynek 14, godło „Kę- 
pniak” — za fotogram „Ziewanie 
i praca”. Cztery czwarte nagro­
dy jury przyznało — Marianowi 
Pankowiakowi, Ostrów Wlkp., ul. 
Prof. Kaliszy 30, godło „Ran” — 
za cykl zdjęć pt. „Wierzby”, Zbi­
gniewowi Zielonackiemu, Poznań, 
ul. 27 Grudnia 42, godło „Tury­
sta” — za fotogram „Strzecha”, 
Józefowi Pacholskiemu, Kępno, 
ul. Sienkiewicza 24, godło „Chiń­
czyk” — za pracę „Biwak” oraz 
Czesławowi Czubowi, Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 39 m. 7, godło „Tu­
rysta II” — za zdjęcie „Jezioro 
Kierskie”.

W grupie wyróżnień (bony na 
artykuły fotograficzne w sklepach 
„Foto-Optyki”) nagrody otrzyma­
li: Barbara Jabłońska, Mieczysław 
Maćkowiak i Marek Rusinek, Szko 
ła Podstawowa nr 59, Poznań, go­
dło „Młode orły” — za trzy prace, 
Zbigniew Lubaczewski, Bydgoszcz, 
ul. Chopina 11 m. 2, godło „13” — 
za fotogramy „Spływ Brdą” (II 
i IV), Michał Zygielski, Techni­
kum Kolejowe w Poznaniu, godło 
„Pstryk” („Łopuchowo”), Mateusz 
Machnicki, Poznań, ul. Hibnera 
31a m. 8, godło „Mateusz” („Pu- 
szczykówko” i „Rudno”), Stani­
sław Szczygielski, Technikum 
Kolejowe w Poznaniu, godło 
„Mig” („Droga”), Bolesław Ko­
złowski, Osieczna k. Leszna, Ry­
nek 29, godło „Bogna” („Poranek 
jesienny”), Czesław Czub, Poznan, 
(za cykl tematyczny), Zdzisław 
Szklarkowski, Konin (za cykl te­
matyczny), Roman Owczarzak, 
Września, ul. Lenina 31, godło 
„Rama ozłocona” („Przekątna” i 
„Zbieżność”) oraz Bożena Góral­
czyk, Jarocin, ul. Zaciszna la, 
godło „Lalka” („Po sezonie let­
nim”).

Jak wynika z zestawienia 
nagród, wiele z nich przypa­
dłe uczestnikom konkursu z 
szeregu miasteczek naszego 
województwa. Odpowiada to 
najzupełniej wynikom całego 
konkursu, do którego tym ra­
zem istotnie włączyło się spo­
ro turystów mieszkających po­
za Poznaniem. Życząc wszyst­
kim nagrodzonym dalszych po 
myślnych wyników w dziedzi­
nie fotografii, dziękując u- 
czestnikom za udział w kon­
kursie, wyrażamy zarazem 
przekonanie, że następny przy 
niesie znów więcej dobrych 
prac, że teka WKKFiT-u wzbo 
gaci się o nową kolekcję cie­
kawych fotogramów, tak po­
trzebnych do przeróżnych pu­
blikacji, mających na celu 
propagowanie piękna nasze­
go regionu, (c)

Narada pedagogów 
z dwu województw

24 i 25 bm. odbędzie się W 
Poznaniu narada kierowników 
wydziałów pedagogicznych z 
województwa poznańskiego i 
szczecińskiego. Jej celem bę­
dzie zaznajomienie się z per­
spektywami rozwoju szkolnic­
twa w Wielkopolsce i z zagad­
nieniem powiązania treści dy­
daktyczno - wychowawczych 
szkoły z życiem społeczno-pO" 
litycznym, ekonomicznym 1 
kulturalnym kraju i środowi­
ska.

Pedagodzy spotkają się tak­
że z redaktorem „Wychowa­
nia” — Waldemarem Babini- 
czem, który omówi problema­
tykę światopoglądową w wy­
chowaniu. (jp)


